
Opłata pocztowa uiszczona ryczaHem 

Cena 15 gr 

7 

l6dt 

czwartek 

grudnia 

1950 r. 

Role VI 
Nr 337 
(1959) 

Czarne myśli 
·prasy amerykanskieJ 

(cląq dal~zgJ 

Z B R O D . N I .C . Z A 
deklaracja Trumana 
wywołało gniew, oburzenie i protesty 

W ,,Prawdzie'' znajdujemy korespondencję z Nowego 
Jorku, która operuje zestawieniem głosów prasy amery
'kańskiej w sprawie oświadczenia Trumana z dn. 30.11 br. 
Przerażenie wywołane przez oświadczenie Trumana - pi
sze ,,Prawda" - stanowi dl,a rządu USA nader przykrą 
niespodziankę. Potok wiadomości, napływających z kra
jów amerykańskich i azjatyckich świadczy o tym, że wśród 
wszystkich warstw ludności o.§wiadczenie Trumana wy· 
wołało oburzenie i energiczne protesty. 

»United Press« 
Londyński korespondent agencji Uni· 1 kszość narod6w, które pragną kompro• ted Press pisze m. In.: „Mac Arthur mlsu politycznego z Chinami Ludowymi. znajduje ~lę w chwili obecnej pod ob- Ta krytyka może z łatwościa zwrócić sio 

strzałem krytyki licznych mężów stanu, przeciwko Trumanowi". · popieranych przez przytłaczającą wię-

»Hew York Herald Tribune« 
Korespondent dziennika „New York 

Herald Tribune" · donosi z Londynu ,że 
pod wpływem ostatnich wydarzeń rząd 
brytyjski zmienił swe stanowisko wobec 
propozycji radzieckiej w sprawie zwoła· 
nla konferencji czterech mocarstw. Sta
nowisko to jest obecnie bardziej zbliżo
ne do francuskiego punktu widzenia, niź 

do punktu widzenia USA. Dotychczas -
pisze korespondent - rząd brytyjski po· 
clzielał zdanie Waszyngtonu, że nalety 
„ustosunkować się chłodno" do propo· 
zycji radzieckiej, lecz teraz skłonny jeet 
poprzeć francuski punkt widzenia, ft 
należy udzielić . Związkowi Radzieckiemu 
„odpowiedzi pojednawczej". 

na caląn1 §H'lecle· 
NOWY JORK, 6. 12. - Amerykańscy obrońcy pokoju 

zdecydowanie potępiają prowokacyjne oświadczenie Tru
mana. W Chicago odbył się masowy wiec zorganizowany 
przez miejscowy komitet Obrony Pokoju, na którym 
uchwalono rezolucję, potępiającą oświadczenie Trum'ana 
jako groźne niebezpieczeństwo dla pokoju. 

Nowojorski komitet Obrońców Pokoju komunikuje, 
że na jego adres nadchodzą nieustannie pisma od róż• 
nych związków zawodowych w Nowym Jorku, domaga
jące się położenia kresu awanturze amerykańskiej 
w Korei. 

LONDYN, 6. 12. - Liczne organi-1zgłosili wniosek, domagający się 
~'cje jednoczące przeszło milion o· bezwzględnego zakazu broni atomo
&ob, wystosowały do premiera At- wej, pGwszechnej redukcji zbrojeń. 
tlee .telegramy i petycje, domagają· zakazu propagandy wojennej, potę
ce su;:, aby „Anglia w żadnym WY· pienda. interwencji zbrojnej w we
padku nie została wciągnięta do wnętrzne sprawy narodów oraz po
wojny z Chinami". „Daily Worker" kojowego uregulowania konfiiktu 
publikuje li.9tę organizacji. i załóg kGrcańskieco. 
robotniczych, które wystosowały do Rada Generalna Jednogłośnie u-
Attlee telegramy podobnej treści. chwaliła rezolucję, zgodną z powyi-

Komitet wykonawczy labburzy- szym wnioskiem. W skład rady ge
stowskiej federacji studentów stwier neralnej wchodzą liczni ' deputowani 
dza m. in.: „w przekonaniu, że po- jak: Russel (SFIO), Grimaud -
dzielamy opinię wii;:kszości n'szego (lURP). Garaval, radykał, senator so
naroou, występujemy przeciw,,o u c.i.alistyczny Pages i -aenator MRP 
życiu bomby atomowej i żą· amy Novat. " 
natychn_liastowego zaprzestania. d7.ia w fabryce „Renault" w Billan
~ń '!OJe~ych w Korei. Domłlgamy court odbył się więc z udziałem 3 ty 
się rown.1ez natychJ?ias~ow~p ~o- sięcy robotników pod hasłem prote
puszcze_n1;3 przeds~w1cieh Cb1Ask1ej stu przeciw zbrodmczej deklaracji 
Repub!1k1 L~doweJ do Rady B~: Trumana. Sekretarz miejscowej sek 
plecze~stw~ iako pełnoprawnych JeJ cji CGT Linet. który był delegatem 
członkow, ządamy wycofania wszy- na II Swiatowy Kongres Obrońców 
stkich wojsk zagranicznych z Korei Pokoju, opowiedział zebranym o u
i pokojowego uregulowania konflik· chwałach Kongresu ·oraz przedsta
tu koreański ego''. wii program żądań robotniczych na 

GENEWA, 6. 12. Jak donoszą okres najbliższy. · 
z Paryża we Francji wzmaga Zebrani uchwalili rezolucję, w któ • f I ' , · k rej domagają ~ię zakazu broni ato-51~ • a a p~otestow przeciw o mowej, zaprzestania wojny na Ko-
osw1adczenm Trumana. rei, wycofania obcych wojsk z tego 

Radcy generalni z departamentu kraJ\l i zwołania ~onferencji pięciu 
l!lere: jeden socJalista, dwaj komu- mocarstw. Delegacja robotników Re 
nlści, jeden MRP i Jeden radykał, nault przekazała rezolucje ambasa
będący jednocześnie ileputowanym, dzie amerykańskiej. 

Do ambasady amel'yk.a.ńskiej przy
bywają bez przerwy delegacje robot 
ników i pracujących z Paryża, pro
test ujące przeciw zbrodniczej dekla
racji Trumana. 

(„Humanite" donosi , że w mo
mencie, gdy delegacja pracujących 
majdowała &ię w poczekalni amba
sady USA, stojący tam na warcie 
żołnierz amerykański ostentacyjnie 
bawił się rewolwerem i udawał, że 
str~ela w powietr·ze). 

Delegacje wysłaM m. in.: robotin1-
cy Sat i Carom, robotnicy fabryki 
samochodów Delahaye, fabryk·i 
Tungsram w Genevilliers, robotnicy 
wodociągów Paryża i Ivry, ludność 
Pierrrefitte, Związek Kobiet Fran
cuskiich z Robinson, robotnicy „Ka-

»New York Times« 
Jak twierdzi dziennik „New York Ti

mes", główny temat konferencji Tru· 
man - At~l~e sprowadza się <Io nastę
pującego zagadnienia: „Amerykanie 
chcieliby się dowiedzieć w jakim stopniu 
mogą liczyć na pomoc ze strony Anglii, 
a Anglicy chcieliby się dowiedzieć jak 
daleko zamierzają pójść Stany Zjedno· 
czone". 

Publlcyst:t Reston pisze w :!zienniku 
„New Yorl< Titnes", że w Waszyngto
nie zarówno sfer;v wojskowe jak I dy· 
plomatyczne są jednomyślne co do tego, 
iż należy za wszelką cenę ustabilizować 
front w Korei, oraz że zdaniem· tych kół, 
wszystko pozostałe zależy od tej stabili
zacji frontu. W Waszyngtonie uważają -

pisze Reston - że jeśli armia ame:;ykatl• 
ska nie zdoła zatrzymać ofensywy ~hiń
czyków w Korci, to będzie to poważnym 
ciosem zadanym nie tylko systemowi 
bezpieczeństwa Narodów Zjednoczonych, 
lecz również dotkliwym ciosem dla au
torytetu Stanów Zjednoczonych w Ja• 
ponii, na Filipinach i w Europie Zllcho
dniej. 

Ton czołowych dzienników amerykań
skich - pisze „Prawda" w korespon
dencji z Nowego Jorku - kom~ntują
cych zagadnienie koreat'lskie. zmienił się 
wyraźnie w ciągu ostatnich dni. Dzienni
kl te nie wyl<luczają już możliwości kom 
prcmisowego rnzstrzygnięcia zagadnienia 
koreańskiego. 

»Washington Post« 
rne" zrzeszeni we wszystkich orga- Tak np. dziennik „Washington Post", I republikanów zastanowią się teraz, gdy ni~acjach Z/Wiązkowych itd. który jeszcze 7 listopada groził Chinom, zna,ldujemy się u progu klęski. Może po· 

W k 'lk adk h d k •- f oświadczył 2 grudnia w artykule wstęp· myślą oni przez chwilę o tej burzy, któ· ' U wyp ac yre C,,,:: a- nym, że „wojna zaczepna przeciwko Chi· ra nam grozi wskutek tego, że krtitkobryk przyłączały się do rezolucji, u-1 nom byłaby szaleństwem''. Dziennik kry wzrocznl protektorzy Czang Kai·Szeka chwalanych przez robotników. tykuje jalt najostrzej zwolenników Mac siali wiatr". Do Zgr-0madzenia Narodowego u- Arthura, nazywając ich „opozycjonista- „Choć Truman ośwladcz;vl - pisze w mi" I stwierdza, .że ponoszą oni odpo- dalszym ciągu c:lziennik - że „Stany Zje dały się delegacje byłych wolnych wledzlalno~ć za wszystkie niepowodzenia dnoczone nie mają zamiaru zrzekania strzelców i partyzantów, koleja,rzy Amerykanow w Korei. się swej mlsJi w liorel", lecz że ,.strate-
Paryża zachodniego, robotników fa- „w ciąg:! szeregu lat - p~sze „Wasl!~n- giczne rozstrzygnięcie tego zaga!l~lenla bryki samochodów Hispano-Suiza. gto~ Post - opozy~J1>niśc1 cl para!lzo· powinno być pozostawlon~ przywodcom . . wali wysilkl kJerowmk6w amerykańskiej wojskowym" - jesteśmy Jednak przeko Robot~ucy fabry~1 La VaJette ~1 polityk~ zagr'!nicz.neJ na Dalekim Wscho nanl, że kola wojskowe nie spodziewają St. Denis, zrzeszeni w CGT, wydali dzie. Zwlązah om «;10 tego stopnia ręce się niczego dob1'ego w zwlazku z per· ulotkę w której wyrażaja soHdar-~· naszej ;.:.: plo.macł!• ze wymogu na Ache· suektywą wojny przeciwko Chinom. !Co 

Ść ' ! ł· . II S ·. t eg sonie o„1etn1ce', 1z nąd pek11isld nie bę· ła wojsltow» n! maJą l'l'awdopodolmie no z uc 1..va ~m.1 \1:7'1a O~ O dzJe ut:nan;v bez up~zetlnlej . zgodl· Kon· \żadny~h planów w obliczu d'l:isie.lszego Kongresu Ob.roncow PokOJU, pisząc gresu„. o.ni są wlnm temu,. ze Wu Hslu- nicpnewld,;ianego rozwoju wydarzeń po t ,._· . N'e panie Truman nie Czuan mogł w Radzie Bezpieczeństwa o- . c • • t b d ' 1 na ws ~„1e. ,. I , . . • ~ d·11 skarżyć Stany Zjednoczone o agresję. mewaz domagali się om sale, Y YP o-pozwohmy, aby dz1ec1 ko~eansk1e „1 Może przedstawiciele prawego skrzyclła (Dalszy ciąg na str. 2) 
nely ')d bomby lłtomowei". 

Wbrew opinii własnego narodu 
rząd Plevena apro uje remilitaryzacją Trizonii 

GENEWA, 6. 12. - Z Paryża do-1 nlić" swe stanowisko wobec amery
noszą, ie rząd Plevena ostatecznie kańskiego planu remilitaryzacji Nie. 
skapitulował wobec na~isku &mery- miec zachodnich. i że dzisi.aj nie ma 
kańskiego i oficjalnie zgodził się na już w stosunku do tego planu za-
amerykański plan remilitaryzacji strzeżeń. Rząd francuski - stwier-
Trizonłi. dzi~ Pleven - rezygnuje ze swego 

Dnia 5 bm Pleven złożył oświad- żądania utworzenia stanowiska „e
czenie, w ktÓrym zakomunilkował, uro~jskiego minis,t.ra ~bro?y". i włą 
że rząd francuski ?<>Stanowił „z;mie- czen:1:a konty~ge:itow niemieckich do 

armu europeisikieJ. 

jenia Niemiec zachodnich. Fakt, że 
decyzja ta została powzięta przez 
rząd francuski w momencie odjazdu 
Attlee do Waszyngtonu, świadczy o 
tym, że podróż Attlee pozostaje w 
związku z zamiarem urzeczywist
niienia ~gresywnych celów. Decyzja 
t a świadczy o tym, że imperialiści 
pragną zp.-0strzyć swą politykę. 

Dla · wprowadzenia w blqd opinii świata 
W ten sposób iząd francuski wy· 

razi! swą zgodę na natychmiastow'l 
odbudowę Wehrmachtu w Niem
czech zachodnich bez tych nawet 
śrudków ostrożności, o jakich p-0-
cząikoVvo mówit 

Dr Noodard 
został usunlętq 
z partii konserwatywnej 

LONDYN, 6. 12. - Kioerow• 
nictwo organizacji paOC"biu kon• 
serwatywnej .w Ealing (Lon
dyn zachodni) postan:iwiło u
sunąć z szeregów partii dok
tora Woodarda za jego udzial 
w ruchu obrońców poko0ju. 
Dr Woodard był delegatem 
brytyjskim na II Swiatowy 
Kongres Obrońców Pokoju w 
WaOC"szawie oraz zo.óltał wybra• 
ny do Swiatowej Rady Po-

USA i ich satelici żqdajq rozpatrzenia 
·„s•arąl przeclulf o Chi•1on1 Ludowgm"' 

NOWY JORK: 6. 12. - Dnia 
5 grudnia odbyło się posiedze
nie komisji ogólnej ONZ, na 
którym rozważano żądanie de
legacji USA, A~lii, Francji, 
Norwegii, Kuby i Ekwadoru, 
włączenia do porządku dzienne 
go sprawy nazwanej „interwen
cją, Centralnego Rządu Lud0-
wego Chii1skie.i Republiki Lu· 
dowej w Korei". 

K!)misji ogólnej przedstawiono me
morandum wyżej wspomnianych dele 
gacji , które gołosłownie twierdzi, jako 
by . „siły zbrojne Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Ludo
wej prowadziły działania wojenne 
pp:eciwko siłom zbrojnym ONZ w Ko
rei" . Memorandum żąda, aby skarga 
przeciwko Chinom rozpatrzona została 
przez Zgromadzenie Ogólne „jako spra 
wa t('rmi1r1owa i ważna". 

Szef delegacji ZSRR. min. Wyszyń
ski oświadczył, że ani autorzy -ąiemo
·randum, an' przedstawiciel amery-

kański nie przedstawi!i żadn_Ych fak j wprowadzić w . błą,CI opillllę publi~z
tów, żadnych motywow. które mo- ną, - rzeczywisty Interwent, ktory 
głyby dać moiność zrozumienia, co w ciągu niespełna 6 miesięcy pr:i;e· 
spowodowało postawienie wyżej lewa potoki krwi bohaterskiego na
wspomnianej sprawy w Komisji 0- rodu koreańskiego, usiłuje przerzu
gólnej i w Zgromadzeniu Ogólnym. cić odpowiedzialność na innych. 
Autorzy tej propozycji uchylają S'ię Deklaracje o jakiejś interwencji ze 
od tego, aby na~wać konkretne fak- strony sił zbrojnych Chińskiej Repu
ty i wysunąć ~zeczywiste motywy. bliki Ludowej s;i obłudne i sprzeczne 
które mogłyby dać nam prawo za- z faktami. Nie ma bowiem żadnej in 
jęcia S'ię tą sprawą. Jest to całkowi- terwencji. Jest natomiast pomoc, ja
cie zirozumiałe z tej prostej przyczy- kiej udziela naród chiński swoim bra 
ny, że faktów nie posiadają, że nie ciom koreańskim w ich bohaterskiej 
roz.porządzają żadnymi danymi. po- walce o niezależność. Mówca zazna
nieważ uciekają sie do tego środka czył dalej, ie w Chinach rozwija się 
jedynie w tym celu, aby znów popró potężny ruch ludowy ochotników chiń 
bować wprowadzić w błąd opinię skich, spieszących z pomocą bratniemu 
publiczną, przedstawić jako agreso- narodowi. by uratować naród koreań
ra łub interwenta Chińską. Republi- ski przed uciskiem imperialistów oraz 
kę ·Ludową i tym samym ukryć rze- by strzec własnego bezpieczeństwa. 
czywistego agresora, rzeczywistego . int~rwenta _ rzą.d USA ~~ um1esz.rzenierr. na P.orządku 

dziennym wniosku 6 delegacJI padło 
10 głosów. przeciwko - 2 (ZSRR i 
Czechosłowacja) Delegaci Indii i Ira
nu powstrzymali się od głosowania. 

Dlaczego sprawa ta została obec
nie postawiona - zapytał Wyszyń
ski. Dlatego, że haniebna sytuacja, 
która powstała dla organizatllł'ów I Ustawa przeciwko opiekunów tej rzeczywistej 1nterwen 
cji w Korei wymaga obecnie .iakiejś propagandzie . wotenne odpowiedzi na pytanie. co sic: dzieje 

Postanowiono również, że w wypad 
ku, jeżeli Zgromadzenie Ogólne uchwa 
li przyjęciP tej sprawy na porządek 
dzienny - omawiany problem powi
nien być rozpatrywa w Komisji 
Polityczne} 

W h w Korei , jak objaśnić sytuację, w na t:QfZeC jakiej znalazły się legiony Macartu-
. BUDAPESZT, 6. 12. Ministe1 rowskle. czym tłumaczy się ta klę-
sprawiedliwości Węgierskiej Republi- ska, którą ponoszą one, klęska zada 
ki Ludowej Erik Molnar przedłożył w na hn przez patriotów koreańskich, 
dniu 6 bm. węgierskiemu Zgromadze walczących <> swą niezależność i je
niu Narodowemu projekt ustawy skie 

1 
dnoM narodową. W t:vch warunkach, 

rowanej przeciwko osobom uprawia- chcąc odwrócić uwagę opinii publl
f•cym propagand~ wojenn-. aznej od Istoty za1adnienla, chcąc 

W związku 2 wynikiem gło'<owania 
minister Wyszyński oświadczył, że de 
legacja radziecka, występujaca prze
ciwko rozpatrzeniu tej spraw~ - sprze 
ciwia ei~ również przekazaniu jej ja
kiejkolwiek komisji. 

Om~•wiając powyższą decyzję rzą
du francuskiego, dziennik , Ce Soir" 
pi.."IZe: 

Okazało się już dziś wyraźnie, 
że osławiony plan Plevena w snra· 
wie utworzenia „armii europejskiej" 
był tylko jednym z akcesorió\'1: ko
medii ,,oporu" rządu francuskiego 
wobec amerykańskiego planu uzbro- koju. ' 

Budowa gigantycznej zapory wodnej 
110 ll'ęqrzech 

BUDAPESZT, 6. 12. - Na Węgrzech 
rozpoczęto budowę nowej, wielkiej za 
pory wodnej na rzece Tysie. Zapora 
ta, która będzie największą tego ro
dzaju budową w całym kraju, umo
żliwi nawodnienie 200.000 ha ziemi u
prawnej. Zbudowana przy zaporze e
lektrownia wytwarzać będzie 6-krot-

nie więcej prądu elektrycznego niż 
wszystkie elektrownie węgierskie w 
chwili obecnej. 

Budowa zapory wykonana zostanie 
w ramach 5-letniego planu rozwoju 
gospodarki narodowej Węgierskiej Re 
publiki Ludowej. 

W Nowym Jorku usłyszeli prawdę 
z ust dyplomaty hinduskiego 

NOWY JORK 6. 12. - W Green-1politykę amerykańską w Korei. Scha
wich Village (rejon Nowego Jorku) rakteryzował on Li Syn-1\lana jako 
odbył się wiec, zorganizowany przez „podejrzanego człowieka" którego nie 
miejscowy oddział nowojorskiej rady nawidzą z całej duszy wsz'.rscy Koreań 
organizacji „Komitet Zwolenników czycy. Dyplomata hinduski oskarżał 
Drogi Pokojowej''. I również rząd USA o to że popiera 

N.~ wi~cu za?~ał głos doradca deli;- ~~nans~wo i dostawarr.i b~oni" 'takie re 
gaci1 hmdusk1ei w ONZ, dr Amia zuny, Jak reżim Bao Dai. 
Czakravarti, poddając ostrej krytyce 
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FIASKO TERROR'U ~~~!:'!~„1,!!!.~~~~.! 
maci uregulowali tę sprawę za pomocą ":'da - utrzymu_Je su: uporczywie wer

U derz w stół - nożyce się odezwą. 
Uderz w Mac Arthura - odezwie 

się Truman. Skuteczna kontrofensywa 
Koreańskiej Armii Ludowej i chiń
skich oddziałów ochotniczych, która 
spowodowała niepyszną rejteradę agre 
sorów walczących pod rozkazami ge
nerała Mac Arthura, wywołała wy
buch gniewu prezydenta USA. Jak 
widać, Truman nie tylko uzurpuje so 
bie prawo atakowania i gnębienia na
rodów Korei i Chin, lecz w dodatku 
zabrania im stawiać czoło najeźdźcom. 
I to pod groźbą użycia bomby atomo 
wej. Tymczasem piątkowa deklaracja 
atomowa prezydenta wywołała wręcz 
nieoczekiwany skutek. Nie ulękła się 
walcząca Korea. Nie uląkł się naród 
chiński, który, pomagając w wyzwo
leńczej wojnie koreańczykom, broni 
jednocześnie zagrożonych granic mło
dej Chińskiej Republiki Ludowej, co 
poitwierdził nawet brytyjski tygodnik 
„New Statesman and Nation" pisząc, 
iż „każdy doświadczony dyplomata i 
dziennikarz w Europie zrozumiał,_ że 
Chińczycy postępują zgodnie z rozsąd 
klem". 

Nieoczekiwany 
wstrząs ... 

p anika i popłoch podniosły się -
lecz jedynie na zachodzie. Oczeki 

wany przez Trumana ,,wstrząs" nastą 
pił - lecz tylko w obozie atlantyc
kim. Natychmiastowa reakcja opinii 
publicznej W. Brytanii, protesty we 
Francji, strajki i masowe demonstra
cje we Włoszech zmusiły rządy zacho 
dnia-europejskie do poczynienia kro 
ków, które z całą pewnością nie będą 
mile widziane w Waszyngtonie. Zano
si s)ę bowiem na otwarty bunt zacho 
dniej Europy. Jeżeli w czasie burzli~ 
wej debaty w Izbie Gmin nawet Chur
chill, pod presją okoliczności, musiał 
wypowiedzieć się za pokojowymi ro
kowaniami, jeżeli Pleven odbył pod
róż de>" Londynu, a Attlee zdecydował 
się na wyjazd do Waszyngtonu w ce 
lu ostudzenia atomowego zapału pre 
zydenta USA - to można przypusz
czać, iż nawet najgorliwsi poplecznicy 
amerykańskiej polityki zlękli się, że 
Truman tym razem posunął się za da
leko. 

Rozmowy 
w Białym Domu 

szą niemiłe zgrzyty w trybach machi I USA. Manifestacja 2 tysięcy kobiet 
ny atlantyckiej: naród francuski pro- amerykańskich w ONZ, wystąpienia 
testuje przeciw wojnie w Azji i - pokojowych organizacji we wszystkich 
wojnie jako takiej w ogóle, o czym, większych miastach Ameryki 
chcąc nie chcąc, musiał poinformować wszystko wykazuje, że cytowanej wy 
premiera Attlee szef rządu francuskie żej opinii brytyjskiej o „niedojrzało
go Pleven, w czasie swej sobotniej ci" Amerykanów nie należy zbyt u
wizyty w Londynie; Włosi strajkują i ogólniać (oczywiście poza granicami 
demonstrują przeciw wojnie, a półofi- Waszyngtonu). Faktem jest, że naród 
cjalny „Messagero" zaleca usilnie Arne amerykański wojny nie chce - tak 
rykanom zachowanie zimnej krwi; w samo jak nie chcą jej inne narody. 
W. Brytanii wzrasta nacisk na rząd i Toteż w szerokich masach USA dekla 
partie polityczne, aby rozpocząć roko racja Trumana wywrzeć musiała głę 
wania pokojowe i nareszcie oczyścić bokie wrażenie i wywołała jeszcze sil 
atmosferę, potęguje się niepokój i nie niejsze uczucia antywojenne. 
zadowolenie wszystkich innych naro
dów „wspólnoty" atlantyckiej, niepo
kój wśród delegatów obozu zachodnie 
go w kuluarach ONZ i niezadowole
nie z wodza koreańskiej wyprawy -
Mac Arthura. 

Jeżeli jednak z jednej strony Tru-
man zapewnia, iż nie ma żadnego 

problemu pomiędzy USA a Chinami i 
ZSRR, którego by nie można było roz 
wiązać pokojowymi metodami - z dru 
giej zaś odrzuca wszelkie uczciwe pro 
pozycje załatwienia koreańskiej spra
wy, znaczy to, iż pokój nie jest praw 
dziwym celem jego poczynań. 

Pogróżki Trumana 
przestraszyły -

Amerykanów 

środków politycznych". SJa, że amerykanskie kola wojskowe z 
Dziennik ośwladc:;;a takłe te twierdze wyjątkiem Mac Arthura są ostatnio bar 

nia, jakoby w Korei Chlńc;.ycy mieli za dziej niż „dyplomaci" s.kłonne do kom
gra:lać „bezpieczeilstwu Stanów Zjcdno- promisowego rozstrzygm~cla zagadm~
czonych" - są pozbawione wszelkich nia, a nawet do całkowitego zrzeczenia 
podstaw. się Korei. 

»New York Journal and Americancc 
„New York Journal and American" pl wojskowych Izby Reprezentantów, na 

sze w depeszy z Waszyngtonu: „Zapew j którym przemawiali generałowie Mar• 
nlenle Trumana I Achesona, te Amery- shall i Bradley. Oświadczyli oni m. In., 
kanie nie mają zamiaru opuszczania że konflikt w Korei musi by zlokallzo
Korel, przeczy temu co mówią przcdsta- wany I wyrazlll nadzieję, Iż zagadnienie 
wlclele sztabu generalnego. szef sztabu będzie rozstrzygnięte na drodze dyplo
generalnego armil ameryl<ańskiej oświad matycznej. 
c~ł ostatnio, że nieprzyjaciel w Korei Dziennik· „New York Times" przygoto 
ma przytłaczającą przewagę. Zdaniem wuje czytelników do faktu, że kompro
wielu senatorów, była to aluzja do ko- misowe uregulowauie zagadnienia l<oreań 
nlecznoścl wycofania wojsk amerykail- &kiego jest nieuniknione, podkreślając, 
skich z Korei". że nawet Churchill oponuje stanowczo 

Korespondent agencji United Press o- przeciwko wojnie z Chinami z powodu 
mawia posiedzenie podkomisji spraw Korei. 

»Wall Street Journal« 
Dziennik „Wall Street Journal", który 

w ciągu ostatnich miesięcy zapatrywał 
się nader pesymistycznie na wynil<i awan 
turniczej polityki amerykańskiej w Ko
rei, kreśli następujący obraz obecnego 
połotenla Stanów Zjednoczonych: 

W ciągu ostatnich 10 lat, ubieganie się 
o względy Stanów Zjednoczonych stało 
się gl6wnym uJęclem mlnlstentw spraw 
zagranicznych krajów zachodnlo-europej 
sklch. ;DzH, my, przyzwyczajeni do tego, 
że kaidy ubiega alę o nasze względy, 
uprzytomnllHmy sobie nagle, f:e sami 
musimy się ubiegać o względy Innych. 

Niewesoły więc będzie dla Waszyng
tonu przegląd sytuacji międzynarodo
wej w tych warunkach. Z tego też po 
wodu „New York Herald Tribune" o
mawiając panikę w Europie zachod
niej po deklaracji Trumana stwierdza, 
iż „jednym z najważniejszych proble 
m6w winno być pogodzenie stanowi!l
ka USA z interesami ich aliantów ... ", 
a „New York Times" wyraża obawy, 
iż „jeżeli .Stany Zjednoczone p6jdą 
zbyt daleko, to mogą stracić swych so 
jusznik6w w Europie". 

P d d I · i Departament Stanu obawia się, te 
po czas g Y m mstrow e marzą W nasi sojusznicy opuszczą nas w sprawie 
Waszyngtonie o podboju ~wiata - koreailsklej. Perspektywa ta Jeat wstrzą 

według oświadczenia przedstawiciela sająca, bo jeAll stanie się tak łstotnle, 

puj:\ w roli .petenta. Miejmy nac!iteJ•, 
że ponieważ znaleźliśmy się w tej roli, 
to nabierzemy trochę rozumu. Po pierw 
sze musimy zrozumieć, że Stany Zjedno 
czone, mimo swej potęgi, nie stanowią 
całego świata zachodniego I potrzebuj
sojuszników. Po drugie musimy zrozu
mieć, że jeśli chcemy zachować sojusz
ników, to musimy ich traktować Jako 
równych partnerów, - nie możemy Ich 
zwyczajnie kupować. Stany Zjednoczone 
prowadzlly swą politykę w Korei nie pf 
tając o zdanie sojuszników. Czy mo:!;e
my ganić Ich za to, te chcą się dowie
dzieć dokąd właściwie Ich prowadzimy. 
Całe nieszczęście polega na tym, źe u• 
biegano się tak długo o nasze względy, 
iż wyobraziliśmy sobie, f:e Stany Zjedno
.czone mogą rządzić światem zachodnim, 
że o wszystkim może decydować garstka 
ludzi siedzących w gabinetach waszyng
te>nu. Przerażeni jesteśmy, ponieważ u
przytomniliśmy sobie, że sami zależymy 
od innych. Cena, jaką płacimy za tę lek 
cję, jest poniżenie Jednakże, jeżeli nie. 
zapamiętamy tej lekcji, to będzie najle 
piej, jeśli z góry pogodzimy się z tym, 
że pozostaniemy osamotnieni. 

»USA tracq w Anglii 
grunt pod nogami« 

cywilnej obrony Chicago, z całego kra to będziemy musieli prowadzić samotnie 
wojnę na olbrzymich obszarach Dalekie 

ju napływają doniesienia, iż „znaczna go wschOdu bez żadnej pomocy wojsko
część mieszkańców wielkich miast my wej i bez poparcia moralnego. Wygląda 
śli o wojnie w kategoriach masowej na to, te nasz sekretarz stanu będzie mu 

. . . ś" siał wziąć swą tekę pod pachę l użyć 
uc1eezk1 na wie · wszystkich swych zdolno§cl, by przeko-

L ondyński korespondent „USA . nać pozostałych członków Or11anlzacji 
News and World Report" w re- Bomba atomowa - jak przyznają 'Narodów Zjednoczonych, f:e nie nalef:y 

portażu pt. „Czy USA tracą grunt pod nawet najgorętsi jej zwolennicy - nie nas opuSl!czać. Tym razem USA wystę-
nogami w w. Brytanii?" pisze, iż _ wygrywa w~ny, lecz może doprowa- ===============================:==t 
lewoskrzydłowi socjaliści brytyjscy _ dzić jedynie .do wzrostu nienawiści &:" • 
nie komuniści - uważają Ameryka- przeciwko tym, którzy by jej użyli w .:fi e § I a 
nów za „niedojrzałych". Jak gdyby na zbrodniczych celach. Nie można też za 

naukoH'a 
jednym zamachem zlikwidować poświęcona pracom Józefa Stalina o językoznawstwie 

potwierdzenie tej • opinii francuski wszystkich wrogów wojny - zwolen 
„Paris-Presse" pisze teraz, iż „Fran- nicy i obrońcy pokoju rodzą się dziś 
cja i Anglia zrozumiały, że nie wolno na kamieniu. Jeśli więc Truman liczy 
pozostawiać Waszyngtonu sam na sam na zastraszenie narodów walczących 
ź problemem chińskim." „Nie należy 0 słuszne prawa do wolnego życia, to 
pozwolić awanturnikom na igranie z 
atomową bombą" _ oświadczył ko- nie ulega wątpliwości, że rachunek 
murństyczny poseł J. Duclos we fran- jest fałszywy. 

4 grudnia br. w Warszawie w sali 
Rady Państwa odbyła się zwołana z 
inicjatywy „Nowych Dróg'' i Instytu
tu Kształcenia Kadr Naukowych przy 
KC PZPR Sesja Naukowa, poświęcona 
pracom Józefa Stalina o językoznaw
stwie. 

Sesję zagaił krótko redaktor naczel
ny „Nowych Dróg" Franciszek Fie
dler. W pierwszej części obrad wy
głoszone zostały następujące referaty: 

Ostatni zabrał głos w dyskusji prąf. 
Dembowski wskazując na znaczenie 
Sesji dla mającego się odbyć Kon
gresu Nauki Polskiej. 

Prace Sesji, które wywołały bardzo 
duże zainteresowanie, zgromadziły sze 
roki krąg partyjnych pracownik6w 
frontu ideologicznego oraz przedstawi 
cieli nauki z całego kraju. 

Akademia w świetlicy 

cuskim Zgromadzeniu Narodowym. Kkiedy w ONZ delegat Chin Ludo
Istnieją zresztą dowody, że i w sa- wych Wu Hsiu~Czuan oświadczył 
mych Stanach Zjednoczonych uświado amerykańskim delegatom: „Wasze po
miony odłam opinii publicznej przeciw gróżki nikogo nie przestraszą"- wystą 
stawia się zbrodniczym planom garst- pił on nie tylko w imieniu 475 milio
ki szaleńców waszyngtońskich. Do n?wego n~ro~u. ch~ń.skiego, al~ w 0'1ie 

Czy więc Attlee powie w Waszyng- Białego Domu i Departamentu Stanu mu c? naJ.mrueJ miliard~ ludzi, .ktorzy 
tonie, iż profesorowie oraz stu- co dzień napływają stosy listów i de- podah sobie. ręce, a?y mezłomme sta

denci uniwersytetów Oxford, Camb- pesz z protestami obywateli amerykań nąć na strazy pokoJu. 

„O bazie i nadbudowie w świetle 
prac tow. Stalina o językoznaw
stwie" - Jakub Berman. ZPB .!Jn· Marchlewskiege 
-:o niektórych zagadnieniach filozo- w ·wietlicy PZPB im. J. March. 

ficznych w pracach tow. Stalina" - lewslcilego pr:r..y ul. Ogrodowej odby
prof. Adam Schaff. ta Się uroczysta akademia z okazji 

ridge i Bristol zażądali absolutnego za skich przeciw obecnej polityce rządu Zygmunt Kamiński 
kazu bomby atomowej? Czy odczyta 
list 150 posłów Labour Party z żąda
niem nawiązania pokojowych rokowań 
ze Wschodem i całkowitej rewizji po
lityki zagranicznej W. Brytanii? Czy 
też wprost poinformuje Trumana, że 
na W. Brytanię nie można liczyć w 
szaleńczych planach imperializmu 
USA w Azji, bo Anglicy pragną poko
ju, a wojna z Chinami byłaby dla na 
rodu brytyjskiego prawdziwym niesz
częściem? ... Wątpliwe ... może, jak pod 
kreśla „Times", Attlee będzie się sta
rał o zwrócenie uwagi Amerykani;Sw 
na Europę zachodnią, pamiętając o 
tym, że zachód nie ma obecnie sił na 
jednoczesne prowadzenie wojny W 
Azji oraz przygotowania wojenne w 
Europie. 

Narody przeciwko 
strategom 

atlantyckim 
J edno jest pewne. Gdy obaj atlan

tyccy mężowie stanu zasiądą w 
Białym Domu i dokonają dokładnego 
przeglądu sytuacji na zachodzie, usły 

H'ghonall plan 
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za.pren.'U!llerować można na rok 1951 u każdego pruwodnlczącego zakłado. 
wego Kola TPP-R lub betpo~rednlo w rozdzielniach PPK „Ruch" 

Ponadto wpłaty ne prenumeratę przyjmują wszystkie Un:(dy I Agencje 
Pocztowe w kJ'a,ju, Kluby Międzynarodowej Prasy l księgarnie „Domu 

Ksląźiki", (k 368) 

Bronisław Ch~clllsk1 

„Zagadnienia językoznawstwa w Mńesi-ąca Pogłębienia Przyjaźni Pol-
świetle prac tow. Stalina" - prof. Ste siko-Radzieckiej, W kirótltiej prelełt
fan Strelcyn. cji mgr Postol<iw z Wydz. Kultury 

Referaty podbeślając olbrzymie zna PRN w Łodzi omówił znaczenie przy 
czenie ostatnilch })ł"ae J. stalina dla jaźni polsko-rad.2lieclciej ti. płynące z 
nauki, zwróciły szczególną uwagę na niej korzyśCi. natury gospodaTczej, 
ich doniosłość dla dalszego rozwoju społecznej i politycznej dla naszego 
nauki polskiej. kraju. 

Dyskusja, w której zabrało głos kil- W bogaJtej części artystycznej u-
kunastu przedstawicieli różnych gałę- rządzonej stairaniem Wydz, Kultury 
zi wiedzy, podkreśliła znaczenie prac przy Prezydium Rady Na:rod01Wej m. 
Józefa Stalina dla twórczych badań w Łod:ZJi wykonano pdeśni a. wierste 
różnych dziedzinach nauki polskiej. polskie i radzieclde. (s) 

mintereSOJWań; · godnych wyróżnie
nia uzdolnień artystycznych. PO wyzwoleniu zetknęliśmy się 

wszyscy z ludźmi radżieclcimi. 
Jak bard2'l0 dziwiło niejednego 

z naszych ludzi wzajemne odnosze
!lli.e się oficerów i szeregowych Czer
wonej Armi.1. Major. c::z.y pułkownik 
zasiadał z żołnierzami przy jednym 
stole bynajmniej nie stwarza.jąc ja
kieg~ś nastroju zażenowania wśród 
tych ostatnich. Jedli i plli razem, a 
mimo to nie cierpiiała na tym ko
!lli.eczna dyscyplina wojskowa. 

Prostota ludzi radzieckich U NAS wielu ludz.i na stanowi,. 
sk.ach urzędowych nie umie 
jeszcze zejść z pozycj1i kacy· 

żonej na sk.rępowan.ie. czy zawsty· nym robotnik często drży, w obawae ków. Bardzo. cz~sto, szczególnie w 
dzenie wGbec kogokolwii.ek. przed jej utratą ~a.łych prze~sięb'~s,tiwach, ~s~łecz· 

· ruonych, gdme m.e ma dosc silnego 
Socjalizm z robotnika uczynił aktywu robotniczego - partyjnego, 

współwłaściciela warszitattu pracy, z dyrektorzy i lderownicy traktują 
którego głosem mus.zą się liczyć lu- pracowników, jako ludzli. w zupełno
c12JJ.e, postawieni przez mego .na kie- ści od nich zależnych. Dyrektor ta. 
rown:1czych stanowiskach. Dla'1.ego ki uważa się często za prywatnego 
robotnik jest pewny swego poste- przeds.iębforcę, upoważnfonego do 
runku pracownika - je.Sot pewny ju- pomiaita.n.ia ludźmi i narzucanti.a im 
tra swego bytu, nie potrzebuje uni- swego autorytetu. 

Bo żołnierz radziecki, to cieszący 
się pełnią praw, obywatel. który w 
szeregach wojskowych pełni zaszczyt 
ną, państwawę służbę. To nie auto
mat do wypełnianiia ro.zkazów, któ

(f) Zal&ga T0ima.szowskiej Fabry- remu odebrano godność luQzką. A 
Im Filców Technicznych w dniu tak było w na.9'Zej, przedwojennej 
6 grudnia, o godzinie 8,35 złożyła arm.Li żcłnierz to była istota, której 
meldunek o wykonaniu rocznego pla- nie wolno był~ myśleć. Jakże często 
nn prooukcyjnego. był on narażony na nagonkę ka9rali, 

Przeciętny obywatel nie potrzebu
je się obawi1ać, że go ktoś zlekcewa
ży, lub wyśrnlieje, a gdyby nawet w 
załatwian.iu swych spraw natrafił na 
jakiegoś urzędowego pysz,a.łka, bę
dzie się umiał przeciws.tawić jego 
ewentualnej arogancji - uzbrojony 
w pełną świadomość swych obywa
tel.slcich praiw. 

Inaczej nie może być w kraju zwy 
cięskiego socjalizmu. którego wielcy 
wodzo·wie: Lenin li. Stalin, korzenia
mi swej walki tkwili głęboko i bez
pośrednio w p1roletariackich masach, 
a ich chlebem był powszednii chleb 
ludżi prostych. Dz:isiaj, stojąc u ste
ru wielkiego Związku Radzieckiegg, 
Józef Stalin w mnogości ważnych 
spraw państwowych znajduje czas, 
aby samemu o'dpowlliadać na wiele 
listów obywateli, zwracających się 
osobiście do niego. 

ż~n:ie czapkować, giąć się p~zed ni- Nic dziwnego, że taktyka taka de
k1m. Za sza~nek, spotyka. s1~ z sza- mo.ralizuje słabsze jednostki, a w am
cunk~em wza3e~~· SocJ~lzm da- bitnilejszych rodZii upór i IJ1iechęć. 
rzy . Pełną goclnoscią człowieka pra- Kwitnie często nadal lizusostwo, pła 
cy. szczenie się i obłudny, zaśliniony „ca 

Ta idea znajduje pełne odbicie w ł.u)erączkitzm'', nde mające nlic 

Ciekawa dyskusla 
u dzlennlharzq 

Dziś t. j, w czwartek, 7 grudnia 
br., o godz. 19 odbędzie się w .świ~
tlicy Związku Zawodowego Dzienm
karzy R. P. przy ul Piotrkowskiej 
nr 133, IV piętro, wieczór dysku_syj· 
ny p. t. „Jak pracują poszczegolne 
dz.iały redakcji''. 
Obecność członków Związku obo

wiązkowa. goście miłe widziani. 

Prognoza pogody 
Zachmurzenie o charakterze zmien

nym z możliwością przelotnych opa
dów śniegu w północnej części kraju. 
Nocą przymrozki, miejscami - 6 st. 
Dniem temperatura od -2 do 2 st. 
Umiarkowane, na wybrzeżu silniejsze 
wiatry z kierunków zachodnich i pół
nocno-zachodnich. 
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tępych dororców wojskowej dyscy
pUnyl - Wy jesteście za mądry -
mówi-ono do każdego. kto próbował 
bardziej samodzielnie rozumować. 
Żołnierza od oficera dzielił dystans, 
jaki dziś trudno sobie wyobrazić. 

żołnierz radziecki ma wszelkie 
możliwości korzystania z dóbr kultu 
ralnych. Uczy się, jest konsumentem 
s-ztuki i literatury. Płaszczyzną, na 
której układają się stosunki między 
podwładnymi i przełożonymi jest 
wwjemny, ludzki szacunek, wypły
wający z prawdziwego socjaUstycz
nego humanizmu. 

J AK w wojsku, tak reż jest i w 
życiu cywilnym, Ludzń.e zax&w
no prywatnie, jak i urzędowo, 

zwracają się do siebie z pełną pro
s.foty bezpośredni>0ścią, bez oficjalnej 
sztywności, którą naszpik-OWane 9ą 
zwyczaje krajów burżuazyjnych. Ta 
proswta jest źródłem wielkiego u· 
łatwienia życia ·jednostki,' nienara-

radziecltiej sztuce i literaitu•ze. wspólnego z normalną, szczerą i lu
dzką grzecznością, której wyrazem 

W książkach czytamy o robotni- powinna być właśnie prostota. 
kach i chłopach, o lllCh pełnych oby-
czajowej prost.o1y kontaktach z ludź- W życiu prywatnym, w spotka. 
mi posi.awionym· na wyższych sta- ?-ia~h towarzyfl~ich, w roe;mow~chł 
no~i,skach społe~1znych. Jakze często ra12l1 u nas S'1'ltywnosć 

mieszczańSika chęć wz.ajemnego im· 
W film:ie „Arinka" młoda dZliew- ponowania. Osobiste ambicje ludz· 

czyna. robotnica macyjna, pełna po- kie nie powinny się wyTażać w szty-
czucia słuszności swego stanowJska wnośei i zadzieraniu nosa w okazy. 

W USTRO~U oocjalistyczi;rro zni,- w_ sprawie. organizach pracy na od- ~aniu lekceważenia inny~. Dla nkh 
kła wzaJemna zaleznosc ludzi. cmku koleiowym, bez obawy ataku 3est pole do popisu w pracy zawcr 
Nikt tam dla nikogo nie jest je biuro:k1ratyczną krótkowzroczność dowej i społecznej, w pracy twór

„pane.rn". Pracownik nie jest za.wu- urzędników dyrekcji kolejowej, by czej i pożytecznej dla ogółu. Tu mo
dniony !?rzez prywaine~o właścic:ie- w_ końcu wymóc na nich zrozu~ie- ż~ każdy pokazać co potrafi, a uzna 
la, lub 3ego pełnomo0Ill1ka, który w me dla swych słusZIIlych postulaitow. me rzeczywietych zasług przyjdzie z 
swym kapiitalistycznym sercu może W filmie ,,Wołga, Wołga" tępy ka- czasem !!amo. 
się uważać za f'i'lantropa, da•zącego cyk Bywałow, dyrektor, utrudniają- Dlaitego powiedzmy sobie wszy. 
łaskawym chlebem. Nie potrzebuje cy artystyczny rozwój i awans ama- scy: - Uczmy się prostoty na każ
się obawiać. że za „czarną niewd.2Jię. torskim zespołom, zostaje ośmiesza- dym odcinku życia uczmy się wza· 
czność" którą dla fabrykanta stano- ny i unieszkodliwiony. Jego napusz.o- jemnego, szczerego' szacunku Prosto 
wiło dopominanie si~ robotnika .o nej ~.arozumiałości przeO!-wstawiona ta ułatwi nam życie - uczmy się jej 
.Muszne prawa, zostanie on pozbaWJK> / zostaJe ludowa prootota 3ego robot- od ludzi radzieckich i z radzieckiej 
ny pracy. W ustroju kapi1alis.tycz- ni.ków, pełnych szlachetnych dążeń, sztuk&. 



Niemówione hasło dzisiejszej kobiety Przed I Kongresem Nauki Polskiej 

Dalsze zjazdy naukowe 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

Omawiając na V Plenum KC 
PZPR zagadnienie kadr w Planie 
6-letnim sekretarz KC PZPR Ze
non Nowak powiedział m. in.: 

„Pierwszym zagadniendem, któ
rego nie wolno pominąć już na 
wstępie, jest zabezpieczenie ma
sowego dopływu siły roboczej 
przede wszystkim do przemysłu 
i budownictwa. 

dność w wysuwaniu przodownic 
pracy na majstrów i masowo ich 
doszkalać". 

To było pół roku temu. Już wte 
dy mieliśmy duży procent kobiet 
zatrudnionych w różnych dzie
dzinach przemysłu. A jak jest 
dziś? - Teraz znalazłby się w 
kłopocie ktoś, kto chciałby odpo
wiedzieć na pytanie, gdzie kobie
.ty nie pracują. 

Nazwiska przodownic pracy z 
przemysłu "Włókienniczego czy o
dzieżowego trudno byłoby wy
mieniać - jest ich zbyt dużo. W 
tych dzi-ałach kobiety są większo
ścią - znają swój zawód nie od 
dziś, a awanse takich robotnic 
jak Wanda Gościmińska na dyrek 
torów zakładów są miarą ich u
miejętności i zdolności. 
Są jednak działy pracy, w któ

rych udział kobiet jest nowością. 
I tu nasuwa się pytanie, jak da
ją sobie radę np. w kopalniach, 
huta·ch, przy obrabiarkach czy 
kolejniccy;ie. _9bjęły tam przecież 
stanowiska, które do niedawna 
były wyłącmą domeną mężczyzn. 

W sierpniu odbyła się w Kato
wicach ogólnopolska narada ak
tywu kobiecego Zw. Zaw. Hutni-

Fioto „APri• ków. Nie brakło tam wybitnych 
Maria WIECZORKIEWICZ, zwrot- fachowców: inżynierów, techni
niczy na dworcu Warszawa-śród- ków, mistrzów tokarzy, suwnico
mieście z obowiązkami swymi ra- wych, szlifierzy, spawaczy, fre-

dzi sobie znakomicie. zerów _ kobiet, a nawet tych, 
zatrudnionych przy wielkich pie-

Poważnym źródłem rekrutacji cach. Omawiając swoje osiągnię
siły .roboczej w~? stać się w!ą- da i plany pracy na przyszłość 
czeme do pro~ukcJi zn~czny.ch Je• kobiety-hutniczki już wtedy po
s~cze rzesz mezatrudMonych ko- chwalić się mogły wynikami pra
biet. • , . • . , I cy takich spośród siebie jak np. 
.Będziemy sm1eleJ kier?wac ko- Aniela Zydek, pracująca obecnie 

biety_ do nowrch zawodo~: toka- jako mistrz na oddziale wielkich 
rzy, slu~arzr itd., uprzedD.10 pr~y- pieców w hucie „Pok6j", która 
gotowuJąc Je do nowych specJal- odznaczona z·ostała orderem Sztan 
ności. daru Pracy I klasy jak Agniesz-
. Procent d~ewcząt w szkołac~ ka Nawrot z huty' „Zygmunt", 
za~?dowY_ch Jest stan?wc~o za. DI która pierwsza spośród kobiet 
ski 1. musimy go wyd.atme zwię- przystąpiła do współzawodnictwa 
kszyc. w szybkościowym skrawaniu. 

W przemysłach, w których ko
biety stanowią poważny odsetek 
zatrudnionych b~dziemy bezwzglę 
dnie przełamywać opór i nie~ora• 

Robotnice huty „Karol " w Wał
brzychu, które przed kil~oma 
miesiącami przeszły z prac po-

Tydzień Miłosierdzi~ 11CARITAS" 
pod hasłem pomocy dzieciom 

Zbliżają się święta Bożego Narodze
nia. W Domach Dziecka, przedszko
lach, sanatoriach, prowadzonych przez 
Zrzeszenie Katolików „Caritas" znaj
dują się setki dzieci, pozbawionych o
pieki rodzicielskiej. 

Datki wpłacać można rówmez na 
konto 113/3011 w Narodowym Banku 
Polskim w Łodzi. 

Wszystkie dzieci mają prawo do ra
dosnych świąt. 

JAN KOPROWSKI 

mocniczych lub ubocznych do ob
s~ugi maszyn bezpośredniej pro
dukcji , osiągają coraz lepsze wy
niki pracy. I tak np. 28-letnia Jó
zefa Sajdyk wyrobiła we wrześ
niu 205 proc. normy. Wśród spa
waczy wyróżniają się dokładno
ścią i szybkością w pracy Helena 
Sip i Agnieszka Kucharska, pra
cująca w tym dziale zaledwie ·od 
kilku tygodni. 

Wzrasta liczba kobiet zatrud
nionych na kolei. Pierwsza kobie
ta - maszynista - Genowefa Wo
ronowska - nie jest dziś wyjąt
kiem, a ostatnio dobiegły nas wie 
ści o objęciu 12rzez kobiety całko
witej obsługi dworca kolejowego 
Warsza,.va-śródmieście. 

Kobiety pracują, kobiety uczą 
się, zdobywają nowe kwalifika
cje na kursach w szkołach prze
mysłowych lub pÓwiekszają je w 
technikum ~zy na wyższych u
czelniach . 

Droga do osiągnięcia tego celu 
- do uzyskania pracy w każdej 
dziedzinie gospodarki narodowej, 
prawa do zasłużonego a ansu, 

ożywieniu się w bm. prac przygoto
wstępu do każdej uczelni - nie wawczych do Kongresu Nauki Pol
była łatwa. W wielu wypadkach skiej i 0 zapowiedzianych w grudniu 
poważną przeszkodą były zako- przedkongresowych zjazdach nauko
rzenione głęboko pojęcia męż- wych. Obecnie jesteśmy w stanie uzu 
czyzn nie umiejących zrozumieć pełnić te informacje wiadomościami o 
nowej prawdy, że kobieta staje dalszych, odbywających się w kraju 
się pełnoprawnym obywatelem, zjazdach. 
dającym z każdym dniem coraz Jak komunikuje, Biuro Kongresu 
większx wkład w budowę nowej , Nauki, w Skierniewicach odbył si~ 
Ludowej Ojczyzny. naukowy zjazd ogrodników polskich. 

I podkreślić tu trzeba, iż wkład Około 100 uczestników tego zjazdu -
ten jest niemały, gdyż mimo co- profesorów, asystentów i studentów -

reprezentowało wszystkie w kraju o
raz większej ilości żłobków, środki nauk ogrodniczych oraz wiele 
przedszkoli, dziecińców, kobieta ośrodków praktycznych. Szeroka dy
dziś jeszcze dużo wysiłku wkłada skusja, jaka wywiązała się na zjeździe 
w wychowanie dziecka. Pamięta i która toczyła się wokół tematu kon
o domu, bierze żywy udział w gresowego referatu Podsekcji Ogrod
pracy społecznej, a przy tym nictwa, pozwoliła na wysunięcie na 
wszystkim, stwarzając nowy typ czoło zadań stojących przed polskimi 
współtowarzysza pracy, nie prze- naulrowcami w zakresie ogrodnictwa 
staje być kobietą. - konieczności natychmiastowego ob-

U śmiech przy pracy wykony- jęcia planowaniem oadań naukowych 
wane.i wysoko ponad . normę, to oraz konieczności wychowania i przy-

gotowania odpowiednich kadr naukow 
niemówione hasło dzisiejszej ko- ców-specjalistów w poszczególnych 
biety. Jej. udzi~ł w ~ea1izacj_i P1a gałęziach nauk ogrodniczych. 
nu 6-letmego 3est Jeszcze Jedną w ramach przygotowawczych prac 
re;kojmią, że wykonamy go do- I do I Kongresu ·Nauki Polskiej odbył 
brze 1 przed terminem. się także ogólnopolski zjazd archiwi-

W. J. stów i bibliotekarzy. 

,,P ZYJACIELE"" 
Kilka uwag przed premierą w Teatrze Powszechnym 

Uiwór Andrzeja Uspieńskiego marzą diwaj młodzi konstruktorzy, własnych korzyści na rzecz sprawy 
pt. „Przyj aciele" nie został opatrzo- złączeni nierozerwalną przyJ azmą. ogólnej, publicznej. 
ny w oryginale żadnym podtytułem Nie tylko marzą. Wytężają wszystkie A poza tym słyszymy w wy
i k iedy, ze względu na afisz, trze.ba swoje siły uzupełniając się wzajem- miarze sceny - rzeczywistość mo
było określić rodzaj sztuki, mimowoli nie, umysł i fantazję, mózgi i serca, wiącą nam: o socj alistycŻnym entu
nasuwało się nazwanie go „komedią". ażeby przestrzeń tę skrócić do linii zjazmie pracy, o przyjaźni i brater
Po głębszej rozwadze nie uczyniliś- prostej - do 7.000 kilometrów. Po- stwie międzyludzkim, o miłości i po 
my tego. Sugestia taka bowiem, pły- chłonąć odległość Moskwa-Anadyr koju, o nowym porewolucyjnym poko 
nąca z afisza w stronę widza, gro- jednym skokiem, bez lądowania. leniu ludzi radzieckich. 
ziła niebezpieczeństwem, że w jego Wtedy, gdy sprawa jest już bliska Rzeczą kunsztu autora jest, że 
świadomości wysunie się na plan realizacji, gdy trud wielu, wielu dni, przeprowadził wątek swego dramatu 
pierwszy wątek miłosny, że przythi- tygodni, miesięcy i lat ma być zrea- w atmosferze pogody i humoru, że 
mi on to wszystko, co stanowi o nie lizowany, kiedy wynalazek wymaga zmusza nas do śmiechu, co prawda, 
zwykłości utworu, o jego świeżl'lści jeszcze tylko kilku drobnych popra- często mieszającego się ze łzą roz
i dynamiźmie. Albowiem w „Przyja wek i uzupełnień, - na horyzoncie czulenia, delikatnie pouczając, jak 
ciołach" winna się wysunąć na plan życia tych entuzjastów twórczej pra należy traktować sprawy życiowe, 
pierwszy nie miłość, ale wielkość cy zjawia się miłość. jak należy układać hierarchię oso
sprawy, któr ej bezpośrednio czy po-· Nieszczęsna miłość dwóch mężczyzn bistych spraw, jak rozpatrywać ich 
średnio służą Judzie w wątek miłosny I do jednej kobiety. wartości w p('rspektywie wielkich 
uwikłani. . Sytuacja taka, groźna, brzemienna celów. 

Spójrzmy na problematykę, którą w tragiczne powikłania w dotychcza- Nikną przy tym niedopatrzenia au 
między innymi rozwiązać mają dwaj sowych warunkach i obyczajach - tora, że w młodych ludziach uczu
konstruktorzy: ~'ołoszyn i Sabirow. u tych „nowych" ludzi znajduje no- ciowość ma za wiele charakteru uczu 
Na najdalszy kraniec północny Zwią we, inne niż dotychczas, rozwiąza- ciowości drobnomieszczańskiej, slmt
zku, na Czukotkę, najkrótsze połą- nie. Nie spełnią się obawy starej kiem czego rozstrzyganiom tych 
czen.1e prowadzi drogą okrężną przez poczciwej aktorki Orłowej, przewi- spraw w sztuce towarzyszy brak 
lotniska Swierdłowska, Nowosybir- dującej nieszczęście. Czwórka mło- uproszczenia powikłań, które zasto
ska, Irkucka, Wierchojańska, gdzie 1 dych przyjaciół, patriotów ojczyzny sowałby z pewnością dzisiejszy czło
samoloty muszą lądować, zaopatru- radzieckiej' znajduje inne rozwiąza-1 wiek radziecki. 
jąc się w paliwo i smary. Ta podróż nie; takie, w którym by najważniej- Pokrywa .ie i przygłusza szlache
z postojami opóźnia połączenie; w sza sprawa nie doznała żadnego, ność, czystość i prawda tych młodych 
raźny rytm lotu wprowadza· ślama- szwanku. Ich rozstrzygnięcia idą nie po,. dusz bojowników, walczących P do-
zarność, zastój. linii obrony egoistycznego interesu, skonalsze jutro swa.ie.i ojczyzny. 

O przezwyciężeniu tej ' trudności ale po linii najdal~j idącej ofiary z Juliw~z Salo„; 

Wielu dzieciom rodzice, złamani 
wiekiem lub chorobą nie mogą zapew 
nić dostatnich świąt. 

Dlatego też w dniach od 6-13 grud 
nia br. „CARITAS" organizuje „Ty
dzień Miłosierdzia". 

Sumy zebrane w ramach Tygodnia 
przeznaczone zostaną na gwiazdk~ 
dla dzieci. 

MARKS • 
l ENGELS 

Składajcie datki, odzież, zabawki i 
żywność na akcję gwiazdkową dla 
najubożEzych dzieci. 

Ofiary, tak w pieniądzach jak i w 
naturze przyjmuje Oddział Wojewódz
ki „Caritas", wm, ul. Gdańska 111, w 
godzinach 8--15. 

.Notfninacje 
na Uniwersytecie Łódzkim 
Wśród wielu nominacjj na wyż

szych ucz~Jniach Prezydent Bolesław 
Bierut mianował: 

doc. dr. Józefa Dutkiewicza, zastęp 
cę prnfosora UŁ - profesorem nad· 
zwyczajnym H!storii Powszechnej 
Nowożytr.ej na Wydzia!'e Humarui
stycznym UŁ, oraz 

dr Józe fa Litwina, zastępcę prof. 
UŁ - profesorem nadzwyczajnym 
Prawa Administracyjnego na Wy
dziale Prawa UŁ. 

Ponadto dekretem Prezydenta RP 
przeniesiony został dr. Jerzy Sawi
cki, profe;Kir nadzwyczajny UŁ z ka
tedry Prawa Karnego na Wydz. Pra 
wa Uniw Warszawskiego w charak 
terze profesora nadzwyczajnego. 

Stanisław Szpinalski 
UJ Lodzi 

W pr ogram ie Piątk.oweg.o Koncertu 
Sy mfonicznego Państwowej F \1lh:rrmooi1 
(8 g r ud·nia br .. gOdz. 19,30) są następują• 
ce utW'Ory: M. Ravel: Ma mere l'oie 
(Moj a m.•ma gęś) , R. Schunna1nn: Kon• 
cert Fortepia0nowy a-moll i Ka\l"łowkz: 
Odwi e czne pi eśni (Poemat Symf-0n <iczny) . 
Koncertem dyryguj(! Bohda.n Wodliako. 
Solista ~ Stanisław szpinals\ki (to<rte
p [ altl). 

Kiasa FiJ.harmon1.J czym.na ccxiZlienn1e 
w godlZ. od 15-19. w nrledti;ielę od 10. 

o literaturze rosyjskiej 
w przedmowie do rosyjskiego wy 
dania „Manifestu Komunistycznego" 
w 1882 roku Marks i Engels pisali 
m.in.; „W okresie rewolucji 1848-
49 r. nie tylko monarchowie europej 
scy, lecz i europejscy bourgeois znaj
dowali w interwencji rosyjskiej je
dyny ratunek przed zaczynającym 
się właśnie budzić proletariatem, 
Cara obwołano głową reakcji i·osyj
skiej. Dziś siedzi on w G"tczynie 
jako jeniec wojenny rewolucji, a 
Rosja jest czołowym oddziałem rewo 
lucyjnego ruchu w Europie." 

Twórcy nowego socjalizmu widząc 
tak wielki ruch budzącego się pro
letariatu rosyjskiego, żywo intereso
wali się jego siłami rewolucyjnymi 
i poświęcali mu wiele artykułów 

i rozważań. 
W ogóle sprawy rosyjskie zajmo

wały wiele miejsca w życiu Marksa 
i Engelsa. Przy czym zainteresowania 
ich nie ograniczały się wyłącznie do 
zagadnień polityczno-eko omicznych, 
lecz obejmowały również zagadnie
nia kultury i sztuki. 

Jest to cechą umysłów niepospo
litych, umysłów wielkich, że zainte
resowania ich rozwijały się wszech 
stronnie. 

Lenin, wielki rewolucjonista i po
lityk, znajdował czas na słuchanie 
muzyki i na studia nad literaturą 
rosyjską i światową. 

Podobnie pierwsi wielcy komu
niści Marks i Engels. Interesowało 
ich wszystko, co ma związek z czło
wiekiem i jego życiem. 

Wilhelm Liebknecht w swoim wspo 
mnieniu o Marksie pisze, że podczas 
pobytu w Londynie Marks studio
w9.ł zapamiętale język rosyjski, by 
móc czytać w oryginale. Zachwycał 
się „Eugeniuszem Onieginem" Pusz
kina. Lektura tego arcydzieła poezji 
rosyjskiej, posłużyła mu nadto jako 
materiał do rozważań nad ekonomią 
polityczną. Cenił w Puszkinie nie 
tylko sam wspaniały talent poetycki. 
Cenił w nim tę umiejętność ostrego 
widzenia problemów swojego czasu, 
cytując z lubością następujący fra
gment „Eugeniusza Oniegina": 

... ... um.iał dyskurs wieść 
O tym, jak państwo' się bogaci 
I z czego żyje, tudzież jak 
Rozkwita, choć mit złota brak, 
gdy własnym swym surowce1n 

, płaci. 
Poczciwy ojciec dziwił się, 
Nie wierzył i zastq,wiał wsie. 

patię na zachodzie. Ale do tego po-, którzy potrafią wypełnić ciążące na 
trzebuję danych." nich rewolucyjne zadania. 

„Takie prace - pisze Marks na „Społeczeństwo kapitalistyczne -
innym miejscu - jak Flerowskiego pisał Marks - jest wrogie sztuce i 
i jego nauczyciela Czernyszewskiego poezji." W społeczeństwie kapitali
przynoszą Rosji istotnie zaszczyt i stycznym mogły wyrosnąć jedynie 
dowodzą, że kraj ten zaczyna rów- jednostki silne, mające dość hartu 
nież brać udział w ogólnym ruchu i uporu na to, ażeby przebić śię 
naszego stulecia." Engels w broszurze zwycięsko przez twardą skorupę nie
,.FluechtJings-Literatur" poświęca równości klasowych. Ale nie mogły 
dużo miejsca sprawom rosyjskim. podnieść się na wyższy poziom życia 
Oto, co tam m.in. czytamy: „Kraj, masy ludowe. A o zwycięstwo tych 
który wydał dwóch wielkich pisarzy: mas przede wszystkim chodziło. 
Dobrolubowa i Czernyszewskiego, Obaj (Marks i Engels) zachwycali 
dwóch socjalistycznych Lessingów, się językiem rosyjskim. Gdy w roku 
nie mo:~e upaść jedynie dlatego, że 1884 Wiera Sasulicz przetłumaczyła 
zrodził na~le takiego humbuga jak na rosyjski pracę Engelsa „Rozwój 
Bakunin i kilku niedojrzałych stu- socjalizmu od utopii do nauki", au
dencików (Studentchen), którzy przy tor tej pracy pisał do tłumaczki: 
pomocy wielkich słów nadymają się „Pani przekład wydaje mi się wy
jak żaby i ostatecznie pożerają się borny - jakże piękny jest język 
między sobą. Również wśród naj- rosyjski. Całkowite pierwszeństwo 
młodszych Rosjan znamy ludzi o zna przed niemieckim z jego okropną. 
komitych teoretycznych jak i prak- bezkształtnością." 
tycznych zdolnościach i wielkiej ener A we wspomntanej już „Fluecht
gii, ludzi, którzy dzięki swej znajo- lings-Literatur" pisze Engels na 
mości języków wyprzedzają Fran- ten sam temat: „Znajomość języka 
cuzów i Anglików zaznajamianiem rosyjskiego - języka, który zaró;v
sie z ruchami różnych krajów, a no ze względu na swe wartości ja
Niemców - wyrobieniem świato- ko jeden z na.isrilniejszych i najbo
wym. Owi Rosjanie, którzy rozumieją gatszych obecnie języków, jak i ze 
nwh ~·obotniczy i współpracują z względu na możliwą przez to do
nim, mogą uznać tylko za wyświad- stępność literatury, zasługującego 
czoną im przysługę, że uwolniło się całkowicie na studiowanie - nie jest 
ich od współodpowiedzialności za ło- już, przynajmniej wśród niemiec
trostwa (Schurkereien) Bakunina. kich socjaldemokratów, żadną wielN ajwiększv humanista naszych Oba.i (Marks i Engel s ) cenili wy

~zasów Stal.in n~e tylko ki~ru- soko Czernyszews~deg_o i Do~rolu
je narodan11 Zw1:tzku Radz1ec- bowa. Marks nosił się z zamiarem 

kiego, nie tylko przewodzi politycznie. napisania pracy o Czernyszewskim. M arks i Engels rozumieli, że 
proletariatowi całego świata, ale „Pragnę ogłosić coś o życiu i oso- uwolnienie Rosji spod jarzma 
także zabiera głos w ąprawach ~a- I bowości Czernyszewskiego - pis~e . ~arah~ wyzwoli, w tym naro~zi_e 
uki dowodem czego jego znakomita w liście do Danielsona 12 grudma wiellne złoza talentow. że wyrosme 
rozprawa o językoznawstwie. 1872 roku - aby wzbudzić dlań sym- cały zastęp ludzi wybitnych, ludzi, 

ką rzadkością." Dla nas, którym ję
zyk ten znany i bliski, słowa Marksa 
i Engelsa są tylko potwierdzeniem, 
że język i literatura rosyjska pod
bijały i podbijać będą najwiękm.e 
umysły Europy i świata. 
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Od poc:z·qu;an1q zinaą LUtiJ bo '/łeW4i 
Narty, łyzwy, saneczki - czekają na brać wczasową w zwiazku z~~:::!~~ n~~~~rp~„~~?iopniu niefortun· 

• 

. Już wkrótce rozpoc;>inie się sezon 
zimowy na wczasach. We wszystkich 
ośrodkach FWP, które w tym okre
sie będą czynne, wre gorączkowa pra 
ca. Przeprowadza się remont budyn
ków i ui'ządzeń. Uzupełnia się wypo
satilenie domów wypoczynkowych, 
zwłaszcza świetlic. 
Według planu Funduszu Wczasów 

Pracowniczych w zimie skorzysta 
llłl.088 osób. Nasilenie nie będzie w 
poszczególnych miesiącach sezonu je 
dnakowe. W grndniu domy wypoczyn 
kowe przyjmą 28.67S, w styczniu -
31.249, - lutym - 29.591 i w mar
cu 41.565 Yczasowiczów. 

zimie. Wciąż jeszcze pokutuje u nas czów wiele rozrywek kulturalnych, 
przesąd, jakoby urlop należało brać których plan opracowano szczegóło
tylko w lecie. Tak niestety pojmują wo. Uzupełniono biblioteki ostatnimi 
zagadnienia nawet niektóre związki nowościami rynku księgarskiego. 
zawodowe i wiele instytucji i zakła- Zwiększono znacznie ilość gier stoli
dów produkcyjnych," które w planach kowych w świetlicach, a tam, gdzie 
urlopów swego personelu uwzględni- to było możliwe, zainstalowano urzą
ły jedynie miesiące letnie. Stało się dzenia do gry w ping-ponga. Upięk
to wbrew zarządzeniu Premiera, szono świetlice, dążąc do wprowa
które mówi wyraźnie o rozłożeniu dzenia wszędzie komfortu i podnie
urlopów równomiernie na wszystkie sienia stanu estetycznego wnętrz. 
miesiące roku. Staną się one prawdziwymi ośrąd-

Przezwyciężenie tych oporów i u- karni kultury, w których wczasowicz 
przedzeń staje się sprawą poważną, znajdzie dobrze zorganizowaną roz
wymagającą jak najszybszego roz- rywkę i zetknie się z bliską mu pro
wiązania. Zarówrto pracownicy fi- blematyl{ą Planu Sześcioletniego. Różnica z frekwencją letnią jest 

jaskrawa. Do miejscowości wypo
c21ynkowych na Dolnym śląsku wyje
chało np. w lipcu br. 41.000 osób, 
podczas gdy w styczniu, do tych sa
mych miejscowości wy,jechać ma za
ledwie 18.000 osób, Porównanie to 
dowodzi, że pomimo całej akcji, któ
ra ~mier1mła do wyjaśnienia ludziom, 
iż wypoczynek w miesiącach zimo
wych wcale nie jest gorszy od wypo
czynku w lecie ~ frekwencja zimo
wa na wczasach znacr.nie spada w po 
równaniu z sezonem letnim. 

Flm dusz W czasów Pracowniczych 
może przyjąć do swych ośrodków w 
sezonie zimowym o 10.000 osób wię
cej, niż przewiduje plan. Dlacze<>'O 
więć plan Jest tak skromny?.„ Bo 
opracowano go na podstawie zgłoszeń 
poszczególnych związków zawodo
wych. 

Jest rzeczą wiadomą, że ludz:!e pra 
cy niechętnie korzystają z urlopu w 

zyczni, jak i umysłowi powinni zro
zumieć, że wypoczynek w zimie jest 
pełnowartościowy. Do akcji, która 
by spopularyzowała tę prawdę powin 
ny niezwłocznie przystąpić związki 
zawodowe i kierownictwa zakładów 
pracy. FWP ze swej strony stara się 
o jak najlepsze wyposażenie domów 
wczasowych w sezonie zimowym i 
troszczy się o zapewnienie wczasowi
czom w tym okresie jak najbardziej 
atrakćyjnych rozrywek. 
Już w zeszłorocznym sezonie zimo

wytn domy wypoczynkowe otrzyma
ły poważne dotacje pieniężne, za któ 
re zakupiono dużą ilość sprzętu spor 
towego, jak: łyżwy, narty1 buty nar
ciarskie, saneczki. Sprzęt ten będzie 
obecnie znowu służył tysiącom ludzi 
pracy. W bieżącym roku ośrodki 
wczasowe uzupełnią posiadany sprzęt 
sportov,ry. 

Obok możliwości uprawiania spor
tów zimowych oczekuje wczasowi-

Alkoholizm - sojusznikiem gruźlicy 
Agencja Publi<lystyczna API 

uzyskała \Vypowietlź Dyrektora 
Instytutu Grltźllcy, doc. dra Jan!· 
ny Misiewicz 
się obecrtie 
mem. 

na temat toczącej 
walki z alkoholiz" 

płuca i wytworzenia odmy samorod
nej. Stany nieżytu oskrzelowego (bron 
chitu), tak często spotykane u pija
ków i połączone z kaszlem, sptzyjają 
pogorszeniu w przebiegu gruźlicy 
płuc. 

W walce z alkoholizmem podkreśla NiedUie nawet i uleczalne zmiany 
się najczęściej zgubny wpływ alko- gruźlicze w płucach wymagają dla wy 
h(!lu na wl:jtrobę i nerki oraz rta psy- leczenia nie tylko - jak się zdaje wie 
chikę pijaka. Mniej mówi się o gruź- lu chorym _ streptomycyny, odmy 
licy. . , . , . . . _ czy plastyki, ale - a może nawet 
• o.czyw1sc1.e gruzh;~ wywołu~e zaka- przede wszystkim - wysiłku woli sa
zeme prątk1e~ gruz?ć2lym; me alk~- mego pacjenta dla wykonywania przez 
hol. Lecz .n~lezy sobie zdac ~I?rawę, ze długi czas zleceń lekarza dotyczących 
u alkohohkow przebieg gruzhcy bywa codziennego trybu życia norm pracy 
gorszy. Widzimy łatwe wysięki opłuc i wypoczynku. ' 
ne u pacjentów nadużywających Alk h 1 g 1 · h alkoholu. o o .rozprz.ę. a "."o ę, mszc.zy c a 

. . rakter: naJbardz1eJ mezdyscyplmowa-Brak samokontroli, czyny agresyw- · · · •t d · · · d k rte w stosunku do otoczenia - u pi- ~ paciei:ic1, . na] ru meJSl o. uzy~ a. · k b • d k . . ma nalezytei poprawy to c1, ktorzy Ja a mogą yc powo em pę męc1a lubią wódkę. 

Na dzień dobry 

Rozmowa pijaków 

Alkohol to sojusznik gruźlicy, nie 
tylko tej gruźlicy, która rozwija się w 
ustroju pijaka: alkoholizm .niszczy byt 
rodziny pijaka, pogarsza jej warunki 
bytowania - a przez to obnifa ogól-

- Słm·haj, Feluś, gdy wczoraj je- ną odporność ustroju członków tej ro 
chałem ,,trójką" na Widzew, obokldziny przeciwko chorobom, w tej licz-
mnie stał Fryderyk Chopin. bie i gruźlicy. 

- Ecee, nie wierzę ci.„ Jeżeli chcemy skutecznie walczyć z 
- Daję słowo, gruZlicą, musimy włączyć w tę Wal-
- Nieprawda, ,,trójka" nie chodzl1k~ - likwidację alkoholizmu. 

prze.cież na Widzew. Doc. dr J, Misiewicz 

Zajęcia świetlicowe wiążą się z 
występami zespołów amatorskich oraz 
grup zawodowych artystów. Szcze
gólnie ozywioną działalność tozwiną 
patronaty związkowe, zasilając ośrod 
ki wczasowe swymi· najlepszymi ze
społami. Ponadto FWP zawarł z To
warzystwem Wiedzy Powszechnej 
umowę, na któr~j zasadzie zespoły 
11Żywego Słowa" dadzą w ośrodkach 
wczasowych do końca grudnia br; 
220 audycji słowno-muzycznych. 
Przewiduje się także występy Pań
stwowego Teatru Lalek z Łodzi oraz 
teatrów państwowych z Jeleniej Gó
ry i"świdnicy. Teatry te obsłU~ą 
przede wszystkim teren Karkonoszy 
i gór Izerskich. 

W trosce o jak najpełniejszy wy
poczynek FWP od stycznia 1951 r. 
zwiększa znacznie dotacje na wy~y
wienie. Nie obciąfy to w najmniej
szym nawet stopniu wczasowiczów 
gdyż różnicę, jaka wyniknie między 
do.tychczasową, a nową stawką, po
kryje całkowicie pracodawca. 

Miłe i estetyczne świetlice, czytel
nie zaopatrywane codziennie w świe
żą prasę, bogactwo atrakcji i rozry
wek, nieograniczone możliwości upra 
wiania sportu, a przy tym urozmaico 
ne jadłospisy o wysokokalorycznych 
potrawach - oto warunki, w jakich 
wypoczywać będą wczasowicze zimą. 

Krystyna Dembicka. 

merze 333(1955) „Dz. Ł." artykułu nym sformułowaniem zarządzenia Wy 
wyjaśniającego sprawę dopłat do ko- działu Gospodarki iVIie3zkaniowej.„" 
mornego, prosimy o zamieszczenie ni- chcielibyśmy wiedzieć, jak ostatecznie 
niejszego listu, celem obustronnego wy wygląda sprawa świadczeń i czy w 
jaśnienia sprawy · dopłat do komorne- świetle faktów Komitet Domowy po
go. W/w artykuł podaje między inny- pełnił bezprawie czy nie? 
mi, że administratcrzy wykorzystali Z poważaniem 
projekt uchwały jako podstawę do Za Komitet Domowy 
nieprawnych żądań podwyższonych o- domu przy ul. Narutowicr.a 107 
płat Ea komorne. Dlatego też pragnę- Siedlecki Bółldan 
libyśmy wyjaśnić, co następuje: 

Dnia 10 listopada 50 r. Dzielnicowa 
Rada Narodowa w Łodzi, przy ul. Le
gionów 10 wezwała przedstawicieli 
Komitetów Domowych na odprawę, 
na której podano nam do wiadomości 
tekst uchwały nt 163 z dokładnym pó 
daniem tabeli opłat na świadczenia, 
jakie pobierać nale~y od m kw. Poda
no nam również, :że choć nie jest t13 
jeszcze ustawa, tym nie mniej jed
nak traktować ją należy jako obo
wiązującą i to wstecz od l września 
br. 

W toku dość ożywionej dyskusji 
między przedstawicielami Komitetów 
Domowych a ob. Królem z DRN ao
wiedzieliśmy się, w jaki śposób mamy 
pobierać te opłaty i jaki jest sposób 
gospodarowania nimi. W ciągu 2 dni 
Komitet Domowy opracował, zgadnie 
z instrukcją i wytycznymi tej odpra
wy, całą siatkę opłat dla poszczegól
nych mieszkań, co nawiasem mówiąc, 
nie było ani taklni pro\9tym1 ani kilku 
minutowym zajęciem. Następnie dnia 
12 list<>llada br. zwołano żebranie 
wszystkich mieszkańców domu, by po 
kilkugodzinnej dyskusji przekonać o
gół lokatorów o słuszności tej uchwa
ły, a WS'llystko po to, by dowiedzieć 
się z prasy, że zabieta się czas i pie
niądze sobie i innym „bezprawnie". 

I chociaż w w!w artykule „Prezy
dium Rady Narodowej wyjaśnia, że 
nieporozumienie to zostało spowodo-

OD REDAKCJI. W artykule (poda 
jemy do wiadomości naszych czy
telników, że jest to wyjaśnienie Pre
zydium RN m. Łodzi), o którym w li
ście Waszym wspominacie, jest mo
wa 0 tym, że Prezydium Rady Naro
dowej uznaje pewne zwyczajowo przy 
jęte w okresie powojennym dopłaty 
do komornego, z tym jednak, że są 
one oparte o dobl'Ow<llne uchwały 
Komitetów Domowych względnie ze
brań lokatorów. 
Następnie dalej jest podane, ie o

płaty muszą być ustalone na poziomi.e 
rzeczywistych potrzeb utrzymywania 
posesji w należytym stanie oraz że ta 
bela świadczeń ma służyć do tt~alenia 
górnej granicy , dobrowolnych opłat. 

Nie wynika więc z tego, że postępo
wanie Komitetu Domowego było bez
prawne, skoro, jak sami piszecie, ze
branie lokatorów po kilkugodzinnej 
dyskusji uznało potrz~bę uchwalenia 
świadczeń. 

Przeciwnie, ponieważ domy trakto
wane są jako dobro społeczne i troska 
o i~h należyty stan aż do ostatecznego 
uregulowania sprawy komornego leży 
na barkach lokatorów, uważamy, że 
zarówno J(:omitet Domowy, jak i loka
torzy, podejmując uchwałę o świąd
czeniach, wykazali społeczne wy1·0-
bienie i d11:iałali słusznie, we własnym 
interesie zresztą. 

0 bywai elski e stanowisko 
Do szybkiej realizacji Powszechnego 

Spisu Narodowego w dużej mierze przy
czyniła się ludnośl! umożllwlając swym 
obywatelskim podejściem do tej akćji 
pracę w odległych i nieznanych tere
nach. 

Kiedy . zgłosiłem się dnia 19.11 1950 r. 
do kierownictwa Państw. Domu D2'iei,ka 
„Słoneczko" przy ul. Aleksandrowskiej 
nr 137 w charakterze komisarza rejono
wego i zapytałetn, gdzie mog~ otrzymać 
j:mmleszczenle na billro, pozwolono mi 

skorzystać z ich pomieszczenia na czas 
spisu życząc dobrych wynikó\v. POl1adto 
cały personel od dozorcy do kierownika 
zaofiarował swe usługi. 

Dlatego też niech ml będzie wolrtb z 
całym kompletem komisarzy rejonu 100 
przesłać personelow1 tamtejszego :r;akła
du tą drogą serdeczne podziękowanie za 
oby\vatelskie podej§cie do tej sprawy. 

Jerzy Mlsżczylt 
Piotrka vska 122, m. D 

Trzeba uporzqdkować 
„Skręcając wieczorem z ul. M. Nowot- Pw.a tym sutereny te elutą niektórym 

ki w ul. Magistracką, poczułem nagle, przęehodnlom za„. ubikację". 
że tracę grun t pod nogami. Wpadłem w . Tadeusz Karblak 
dół. Po wyjściu na powierzchnię stwler Oil Redakcji: - Jeżeli fundamertty nie 
dzllem, że mam potłuczone kolano i roz są przewidziane w planach pod dalszą 
darte spodnie. rozbudowę, to wydaje nam się, że nie 

Zapadnia ta wytworzyła si<: przy sn- ma przeszkód, by Je rozebrać a cegłę wy 
terenach niedokończonego budynku (fun korzystać. Najw-yższy czas bowiem, by 
damenty) i Jest nlczym nie zaber;ple- uporządkować plac i przylegający do · 
czona. niego odcinek ulicy. 

• 
~lMelłł lt4'~c4 iftłetaWe114i 

ZNALAZŁA SIĘ RADA NA RADĘ Rada Zakł. PPB odpowiedziała, ż.e nie 
·W „Dz. L." z dnia 14 listopada pisall- może nic poradzić. Dopiero notatka pt. 

śmy o 16·letnim Tadeusrn Chmielewskim „A Jednak trzeba zaradzić" napisana 
sierocie, pracującym w PPB, uczęszcza- przez naszego korespondenta pomogła, 
Jącym do szkoły wieczorowej przy ul. ponlewat jak nas informuje dyrekcja 
Attdneja a mieszkającym w hotelu PPB IPPB Tadeusz Chmielewski został prze-

a Stokac:h. niesiony do hotelu przy ul. Lubelskiej 
Na prdśbę • prsenies1en1e do lnne10 nr 11. 

hotelu t:nlJduJ-cł!lo 1u1 \V lr.Sdmlełclu 

A. KOPTIA) EWA (46) 

Miło~t doktora 

Arżanow1 

Na ganku objął ją ciepły, świeży wiatr, jakby tu na 
ni, czekał. Olga, przytrzymując rękami rOZN{iewającą 
się suknię, zeszła po stopniach, rozejrzała się wokół 
i swiat zn9w wydał jej się piękny. A najpiękniejszy był 
skrawek błękitnego nieba, jaśniejący wśród poszarpa
nych przez wiatr szarożółtych chmur. Nigdy chyba jesz
cze dotychczas nie widziała Olga tak \VSparniałego błę
kitu. Szła z podni~siofią głtjWą i patrzyła wciąż na błę• 
kitny sktawek nieba, który przedarł się przez po.szarpa
ne strzępy chmur. Na wargach jej w~tlkwitł uśmiech. 

ki, inaczej mówiąc) chorol:Ya naczyń krwionośnych -
~rteryj, po których płynie krew. Dlatego nazywa się 
również endoa.rteritem - objaśniał cicho, wkładając rę
ce do rękawów pogniecionego sterylizowanego fartucha, 
który podawała mu Warwara. - Gangrenę uważano 
kiedyś .zia chorobę starczą, ale przekonano się, że cier
pią na nią równiez młodzi. ludzie. 

-- Ale jeśli amputacja jest niezbędna, to czy warto 
usuwać sploty sympatyczne? - spytała Warwara, gdy 
skończył i poehylił ku niej głowę. Poprawiła zręczny
mi palcami maleńką lampkę z reflektorem i wyprosto
wała sznur nad jego karkiem.. 

Tłumaczyła 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Dl~czego jesteś taka dziwna, jak nie z tego świa

ta? ~ zauwazył Wieczorem Iwan. - Co ci jest? - spy
tał niecierpliwie (spieszył się dokąd·ś). 

- Nic mi nie jest - odrzekła zimno Olga, gotowa od 
razu wybuchnąć rozdrażnieniem w odpowiedzi na jego 
uwagę. - Czy muszę chodzić wokół ciebie w podsko
kach i z uśmiechem? 
Arżanow machnął tylko ręką i gest ten, wywofany 

zwartwieniem, że żona tak mówi, i chęcią niewszczyna
nia kłótni, zo!'ltał też nieodpowiednio przez Olgę zrozu-
miany. . 

- Nigdy się mną nie zajmówał całym sercem ....... mó
wiła teraz, będąc sama w mieszkaniu. ~ Zawsze byłam 
na drugim planie. Jak jakiś meb~l domowy! Nie - ra
cżej jak służąca do wsżystkiego! ~ ciągnęła dalej , coraz 
bardziej oburzona na męża, i zapominając od razu 
o wszystkim 1 co dla niej dobrego zrobił. 

Olga namacała naparstek, wzięła machinalnie igłę, 
ale nie szyła: zamyśli.la się znowu. 

- Potrzebna mi jest mężowska pomoc i przyjaźń, a 
nie pobłażliwe uśmieszki!-rzekła zrozpaczdna, zgnębiona 
myślą o przepaści duchowej, która otworzyła się między 
ni'ą i bliskim jej człowiekiem. - Dlaczego mam takie 
zaufanie do Tawrowa? Może to jest zwykłe samooszuki
wanie się? - Setce jei tak Się śtisnęło, ze zamarła 
w bezruchu. ~ Jeszcze co?-rzekła Olga l wstała z roz~ 
targnionym Ltśt'nieehem. - Co ja wymyślam? 
ł DZIENNIK ŁODZKI nr S37 (1959) 
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Doktór nie uważał, że lekarze rasystenCi są tyiko od 
asystowania. Pomagał ludziom wykazywać zdolności, słu
źył im zawsze radą i pomocą, przeżywał wraz z nimi 
sukcesy i porażki. Starał się zainteresowa~ ich i wCli,ąg
nąć do zagadnień, którymi sam się zajmował. W ten 
sposób udało mu się w ciągu dwóch lat pracy na Dale
kiej Północy stworzyć przy okręgowym szpitalu neuro
chirurgiczną grupę. Zaliczał się do niej nieoficjalnie 
młody chirurg-asystent Sjergutow, okulista Iwan Nie
fiodowicz także młody, lecz bardzo milczący lekarz, 
i doświadczmny neuropatolog Walerian Walentynowicz. 
„Północną filią WIEM"* - nazywał doktor żartobliwie 
swoj'ą grupę. Oprócz zwykłych operacja usuwali także 
guzy z mózgu i rdzenia paoierzowego, pracowali nad 
uruchamianiem kończyn sparaliżowanych przez zerw.t
nie nerwu. Obecnie zajmowali się również nowymi me
todami leczenia gangreny. 

- Co to jest wlasciwie gangrena? - pytał doktor 
Warwarę i felczera Nikitę Burcewa, podchodząc do sto
łu operacyjnego; ręce obnażone do łokci, mokre jE!Sżtze 
od wody, trzymał podniesione do góry. W jasnym, dłu
gim do ziemi fartuchu , który obijał Się o czubki buci· 
ków, z lampką na czole, podniesioną tymczasem na bia-· 
ły czepek1 wydawał się nawet' w tej dużej, doskonale 
urządzonej sali operacyjnej, bardzo wysoki. - Gangre
na odruchowa (tak samo zresztą jak kaida. inna) jest 
zakłóGertiem ktwioblegu, żakłóc ł:ln i em oi;ywienia tkan-

• WIEM - Wsiesoju.myj Instytut IDkspierimenitalinej Mie• 
d1ciny. (Przyp. tłum.), 

- Jeśli tkankii w kończynie są już m<Wtwe - cią
gnęła Wari.a wciągając gumowe rękawJczki na ręce chi
rurga, które jej kolejno podawał - to oo wtedy? 
~ Nawet wtedy ooeracja n&wu sympatycznego da 

bardzo dużo. Ograniczy ściśle obszar zamierania tkan
ki. Wytyczy linię graniczną pomiędzy tkanką zdrową 
i chorą, Zdrowa część zaróżowi się na pewno. 

Zamiast amputować nogę do biodra możemy ją bez 
zadnego ryzyka dla życia amputować poniżej kolana, 
a czasem nawet tylko stopę lub jedynie palce. Przy za
ma'I'ciu paków u ręki usuwa się z takim samym skut
kiem nerwy sympatyczne części piersiowej. Chirurdzy 
zaczęli dziesięć lat temu usuwać nerwy sympatyczne 
przy bólach objawowych. Teraz stwierdzono, że zabieg 
ten nie pociąga za sobą żadnych szkodliwych skutków. 
A człowiek powinien żyć, żyć całą pełnią życia! Praw• 
da, Losza? 
Młod,zieniec, do którego się zwrócił, miał dwadzieścia 

trzy Iata, ale był tak schorowany, że wyglądał jak 
szkielet. K:ładł się właśnie na stół operacyjny. Gdy w 
oli:ręgowym :Szpitalu chciano mu amputować nogę, od
mówił stanowczo: 

- Lepiej od razu iść na cmentarz! 
Ale dokuczliwe bóle w qodze, trwające już siedem 

miesięcy, tak go wyczerpały, że zaczął się wreszcie wa
hać. Siedział na łóżku całymi nocami z podciągniętyn'l 
do pierśi kolanem ehorej nog1 i kołysał ją jak dziecko. 
Czasami chcia1o mu się po prostu bić głową o ścianę. 

(d. c. n.) 



li' trosce o zdroHtie 
W Centralnej Szkole Wychowania FI• 

zyc:mei:o CRZZ "' Czerwieńsku zakoń• 
czyi się kurs dla sanitariuszy sportowych. 

Bohaterowie podniebnych szlaków 
W związku z pobiciem rekordów św-iatowych przez szybowniczki i 

u•ybowników polskich przewodniczący GKKF pos. Motyka wysłał do IRE
NY K_EMPóWNY, LUCYNY WLAZŁO i ANDRZEJA BRZUSKI na
atfpuiącq, depeszę: 

„Serdecznie gratuluję pobicia rekor
dów świata w szybownictwie ,w sporcie, 
mającym tak wielkie znaczenie dla 
obronności kraju. Sukces osiągnięty 

dzięki usilnej pracy jest najlepszym do
wodem wspaniałego rozwoju polskiego 
aportu ,otoczonego troskliwą opieką 

Państwa Ludowego i służy dobrze spra
wie pokoju I socjalizmu. 

Wszyscy aport.owcy polscy cieszą się z 
Waszych osiągnięć 1 życzą Wam dalszych 
sukcesów w sporcie 1 pracy dla dobra 
Polski Ludowej". 

cerzy podniebnych szlaków. Przez pierw 
sze dwa dnl sluchaliśmy opowiadań na
szych nowych, a jakże nam już bl1sklch 
przyjaciół. 

Najbardziej polubiliśmy młodego pilo
ta Andrzeja Brzuskę. Andrzej wysoki 
chłop, o bardzo dziecinnej twarzy dzień 
w dzień opowiadał o swoich własnych 

wrażeniach I przeżyciach na szybowcach, 
które jak często mawiał były jego „mie
szkaniem", z którymi w żaden sposób 
nie mógł się rozstać. Zachęcał nas do 
upraw1ani1 tego sportu; totet dodając 
niezdecydowanym odwagi, pierwszy awój 

ry kręcił się koło maszyn (tak piloci na I kość 8.łOO m. A więc rekord łwlata po
zywają szybowce) 1 troskl!wie wszystkie bity!„. 
oglądał. Minąłem 10 „maszyn" - mówił zeszliśmy do lądo\vania. 
Andrzej - a zatrzymałem się przez dłuż Była godzina 19. Otwieram drzwiczki, 
szą chwllę przy dwu-osobowym szybow- gdzie zazwyczaj stawia się barograf. 
cu „żurawiu". spojn:alem w niebo 1 zro Psiakrew!„. - zawołałem ze złości. Re
dzlło się we mnie postanowienie: dziś kord, który pobiliAmy, po prostu nie zo
polecę, nie jak zawsze na „Musze", ale stał pobity, ponieważ przez roztargnienie 
na „żurawiu". za pasażera wezmę pierw nie :tabrallśmy aparatu, który rejestruje 
szą osobę, którą spotkam. Pierwsza szla wysokość szybowca - barografu. 
„.pilotka! Rad nie rad zaproponowałem Pamiętam, że właśnie wtedy Andrzej 
jej lot !'la „ślepaka" (ślepak - druga na pocieszenie slucha.jącym tego opowia 
kabina pilota, prowadzącego szybowiec dania powiedział: „grunt to nie rozpa
jedynle za pomocą przyrządów, które czać". Nie dzlA, to jutro, ale nie kto in
wskazują położenie, wysokość 1 szybkość ny, a właśnie my, Polacy rekord ten po
lotu). Bez wahania zgodziła się. W 20 bijemy! 
min. pótniej byl!łmy jut w powietrzu, Vf następnej grupie, która przybyła na 
Przez godzinę kr111tylllmy nad Zarem, 1 szybowisko poznaliśmy nieśmiał11 blon
wy1ok0Ać atale t& nma. J'uł miel!łmy dyneczkę. z ogromnym zachwytem pa
zrezygnować, jut zamierzal!łmy podejść trzyla na wznoszące się szybowce. By
do 111dowania, at tu nagle trafiamy na ła to Lucynka Wlazło. Była ona tylko 
„komin". Wysokość zaczęła lltę swtęk- nieśmiała W rozmowie. l!lw11 pewność, 

asać. odwagę, jak gdyby odnajdywała w pn:e-
Po dwóch Sodzinach WJ'ltOkołciomien atworzach. Dziś Lucyna jest rekord~i

W8ll:azywał jut I tyt. m. J'eecze kilka stk11 łw!ata. 

godzin i nybowiec n- osi~ Wl'IO-

Przed meczem Polski z CSR 

llt. Mtoh&ltkl 

Kurs trwał dwa tygodnie i obejmował 
zagadnienia: opiel<! lekarskiej, higieny 
zawodnika i obiektów sportowych, zagad
nienia kulturalno-oświatowe 1 organiza• 
cyjuo, sportowc, 

Wykładowcami byl1 m. inn. znani Ie· 
karze spo1·towl dr dr: Zajączkowski, Si• 
dorowlcz, Łukasik. Egzamin końcowy zło 
żyło pomyślnie 77 uczestników, rekrutu
jących się ze wszystkich Zrzeszeń Zwląz, 
kowych. 

I{urs zapoczątkował szeroką akcję szko 
lenia sanitariuszy sportowych, która po
zwoli na zwiększenie opieki i podniesie• 
ole zdrowotności szerokiej rzeszy spor
towców. 

Pod znakaem 
celuloidowej piłeczki 

W Konstantynowie odbyły się rozgryw 
ki ping-pongowe. Ogółem do zawodów 
stanęło 20 zawodników, w tej liczbie wie 
lu z nich to zawodnicy niezrzeszeni. 
Ogólny poziom zawodów był slaby. Roz
grywki finałowe dostarczyły jednak zgro 
madzonej publiczności dość dużo emocji. 

Pierwsze miejsce zajął PlpińsklitY
szard, a następne w kolejności zajęli: 
Dębski Józef, Dudkiewicz Jan, Dębski 
Paweł, :Z:wollilski Wiesław. 

Nalety podkreślić, te Zwoliński Wie
sław liczy zaledwie 14 lat 1 znawcy te
go sportu wróż11 mu obiecującą przy• 
szłość. 

Koresp. „Dz. Ł.„ 

Swlatlowskl Lech 

Przysłowie mó 
wt, te dla towa
rąstwa Cygan 
da 11.ę powi11lć. 

Trudno 1'ylo o
przeć lłlę poku-
11.e, SdY n wszy 
IUdoh mon 12:.kol 
Dl koledzy eta
wiali kun11ce 
p:ropozycje. Kon 
kretnie chodziło 

o film, gdyt w 
l;Ym czasie azu
kano młodych a
matorów do ob
sadzenia ról w 
nakręcanym fll
mle pt. „Pierw
NY start". Zgło

..lah zdobqć biletq? ••• 

sili się koledzy, uległem 1 ja. 

Prób& wYPadła pomyAln1e. Całą gro
madą wYjechallśmy do żaru, jednego z 
najpiękniejszych i największych szy
bowisk świata. Tam, nim operatorzy 
przystąpili do swych normalnych za
li:ć, zdążyliśmy już nawiązać kontakt z 
reprezentantami pol&kiego szybownictwa 
aby na filmie możliwie jak najbardziej 
wiernie odtworzyć charakter pracy ry-

JOZE!' IGNACY KRASZEWSKI 

KROL I BONDARYWNA 
Pawieść 

-11r. 205 

str. 84-0 

*· 209 

JORGE AMADO 

DROGI GŁODU 

HUSEIN MECHTI 

APSZERON 

zł 6,-

:zt9,-

u 6,6() 

ALEKSY TOŁSTOJ 

DZIECIŃSTWO NIKITY 
lll:r. 116 :zł 3,60 

TADEUSZ BOY•ŻELE1"SKI 

O BALZAKU 
wt.r. 112 zł 4,80 

JEAN FREVILLE 

TWÓRCY SOCJALIZMU 
NAUKOWEGO 

l'l:r • .249 

h'. 75 

PAUL ELUARD 

WYBOR WIERSZY 

-0-

zł 9,-

z.ł6,-

»C Z Y T E L N I K• 

cha t do niedzieli nle zdąży zdjt\cl ban-
z 1nlcjatywy WK daty. 

Kl', lltór7 11rzepro
wadH atronę orga
nizacyJn11 ml41dzy
paflstwowego meczu 
bokserskiego Polska 

O Grzywoczu nic nie wiadomo. Ani on, 
ani zrzeszenie, ani wreszcie klub nie na
desłały usprawiedliwienia jego nieobec
ności. 

wykład teoretyczny zaczynał od słów: 
wsiadasz bracie do szybowca, ChwYtaaz 
drątek sterowy t cała przestrzeń powie
trzna jest twoja. Wiele pnygód zdradził 
nam ze swej kariery, ale chyba najpięk
niejszym opowiadaniem było „sprawo
zdanie" z pobicia rekordu łwlatowego, 
który nie został uznany. 

- CS'.!\, odb:Yia się Wczoraj zawodnicy odbyli plerwwzy 
specjalna konferen- egzamin. Kasperczak sparrowal z Wot
cja zwołana w 1pra nlaklem. Lepszą formę wykazał Wot
wle podziału bile- nlak. 

O godz. 6 w piękny pogodny ranek 
szybowisko, które położone jest 900 m 
nad poziomem morza, tonęło w słońcu. 

Ponlżej było widać mlaato żywiec. Z 
drugiej zaś strony wisiała Jeszcze gęsta 

biała mgła. Wokół rozciągała się malow 
nlcza okollca. Mlmo wczesnej pory, na 
szybowisku panował Jut ruch, ale naj
wcześniej wstał Andrzej Brzuska, któ-

tów na powyiszą Jakto! Mistrz Europy słabszy od Wot-
!mprezę. Jut na niaka1 - apytają czytelnicy. 

Wyścigi na !"!!.!! 
o nagrodę m. Łodzi 

watępie nalezy rozwlaó legend11 o olbrzy 
miej pojemności łódzkiej hall 1porto
wej na Widzewie. 

W hal1 tej 11o4ć miejsc l.ledz11cych 1 
stojących wYnosi 4850. Tyla osób będzie 
mogło więc bezpośrednio przyglądać się 

zawodom. Po.nl.ew.at zainteresowanie me 
czem jest czterokrotnie większa, przeto 
postanowiono bilety rozprowadzać za po 
średnlctwem poszczególnych organizacji. 

PIERWSZE IPARRINOJ 

e:o parę godzin jel!l!A bolkseir melduje 
ZKS „Ogniwo" - Łódź organizuje w 

dniu 8.12 br. (tj, w piątek) o godzinie 11 SztamoW1 swe przyb',Y'Clle. 
na torze żużlowym na Placu 9 MaJa, in
dywidualne wyiiclgl motocyklctwe z u
działem najlepszych zawodników Warsza 
wy, Bytomia, Grudziądza i Łodzi. 
Wyścigi te dostarczą miłośnikom spor 

tu motorowego duto emocji, startowa~ 
między innymi będą: Suchecki, Krako
wiak, Malinowski, Kołeczek i Kuśmirel<. 

Wydawało Ilię, te wszyscy wyznaczeni 
pięściarze zjadą się na obóz. Nleatety, 
brak jest Antkiewicza, Kruży, Grzywo
cza, Musiała i Stręka. „Bombardier" 
Wybrze2a 111ie będZie stairto.wd' w r.epr. 
Polski, ponieważ poddał się operacji u-

BIURO ZAGRANICZNE P. P. K. „RUCH" w W ARS Z A WIE 
PLAC TRZECH KRZYŻY nr 16 - zawiadamia 

lE ZOSTAŁO ZAKOS'CZONE PRZYJMOWANIE ZAMOWIEię NA DZIEN• 
NIKI I CZASOPISMA RADZIECKIE NA I KWARTAŁ 1951 ROKU. 

Jednocześnie nadmieniamy, te W dalszym crągu wszystkie placówki P. P. K, 
,RUCH", agencje I unędy pocztowe, odd'l'llały MiędzynarOdowei:o Klubu 
?rasy I Ksląikl oraz księgarnie „Domu Książki", PRZYJMUJĄ ZGŁOSZE• 
NIA NA PRENUMERATĘ CZASOPISM RADZIECKICH NA II i DALSZE 
KWARTAŁY 1951 ROKU. (K. 823) 

Nleatety, i tak bywa„. Jak się okazuje 
Kasperczak od powrotu z Budapesztu 
nie spa.rrował ani razu, narzekajt\C przy 
tym na bóle nosa. Wo~niak tymczasem 
ma m IOb11 <twlle VMM<!i we FNncjl 4 jest 
w ,,ga.zrl.a". 

„Kogut" - Frydrych spotkał się aż z 
dwu przeciwnikami - szall.flsklm 1 Ma
nelskim. Nad obu wykazał wYraźn11 wyt 
szość 1 kto wie, czy nie zaawansuje pod 
nieobecnołć Grzywocza do reprezenta
cji. 

Ładni 1 szybki\ walkę stoc:i;yll !lazar
nlk z Matloohem. Choclat w kaskach o
chronnych i w dresach, walczyli zajadle 
i szybko. 

Matloch, jak zwykle zapomlnajt\C o gar 
dzie, nadział się kilka razy na soczyste 
kontry Bazarnika 1 wypadł zdecydowa
nie gorzej. 

Kudłacik w lekkiej nie miał wielkiego 
trudu w walce z Kempą, tak samo jak 
Paliński w walce z nadzieją Łodzi -
Nowakiem, który ostatnio k!lka razy 
wygrał przez k.o. Nowak atakował po
czątkowo z całą pasją ,w II tundzle jed
nak osłabł i po jednym z ciosów Paliń
skiego, mimo kasku ochronnego, ponedł 
na deski. 

Szymura gładko rozpraw1ł się z Gn:e
lakiem, będącym bez formy. 

Kolczyński walczył z Nowarą i również 
nie zachwycił. „Kolka" nie trenował od 
powrotu z Budapesztu, podobno czuł się 
nienadzwyczajne I jest sztyvmy, mało 
ruchliwy. 

L. G. 

W związku z meczem bokserskim 
Polska - Czechosłowacja ŁOZB pro
si publiczność, aby przy wejściu na 
salę zwracała uwagę na orientacyjne 
tabliczki. Bilety na miejsca stojące s~ 
zaopatrzone znakami W i Z. Dla po
siadaczy biletów z literą „W" wei• 
ście na salę od strony Widzewa, a dla 
posiadaczy biletów z literą „Z" od stro 
ny miasta. Mecz odbędzie się o godzi
nie 12, a sala zostanie zamknięta o 
11,30. Po wejściu na halę, nikt nie 
będzie mógł wychodzić. 

Aby bilety trafiły do młodzieży i lu 
dzi pracy, następujące organiazcje bę 
dą miały do rozprowadzenia bilety: 
PZPR, ZMP, ORZZ. Pozostałe bilety 
są w przedsprzedaży już od dzisiaj w 
lokalu ŁOZB przy ul. Piotrkowskiej 
nr 67. Instytucjom i zakładom pracy 
będą sprzedawane bilety na miejscu 
po uprzednim przedstawieniu listy 
imiennej sporządzonej i potwier
dzonej przez Radę Zakładową. Licząc 
się z dużym napływem publiczności 
przed halę, organizatorzy czynią stara 
nia o umieszczenie na zewnątrz budyn 
ku głośników, przez które publiczność 
będzie informowana o przebiegu po
szczególnych walk. 

Ekipa czechosłowacka przyjeżdża do 
Łodzi w piątek o godz. 21,45 i zatrzy
ma się w „Grand Hotelu". W Kolusz• 
kach przedstawiciele ŁOZB w osobach 
Wrońskiego i Twardowskiego witać 
będą piętnastoosobową ekip' gości. 

Pr ac o w nicy poszukiwani: 
Dr TEMPSKI, specjalista 
weneryczne, skórne, wło
sów, moczopłciowe, po
wrócił. Piotrkowska 114. 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA w ŁODZI 
NARUTOWICZA 20 

PIĄTEK, 8 grudn.11' 1950 r„ 1odz. 19,SO 
NIEDZIELA, 10 grudnia 1950 r„ godz. 1%,00 

! SAMODZIELNA pomocni 
. ca domowa na stale po

trzebna. Bandurskiego U 
m. 24. 

W dniu 5 grudlllla 19ao roku zmarła w wie
ku lat 39 

Dwóch rachmistrzów, wykwalifikowane eks
pedientki do sklepów (spożyw. tekstyl.), ro
botników fiz:voznych zatrudni od zaraz. Zgło
szenia osobiste przyjmuje Ref. Personalny 
„Konsum", Łódź, ul. Zamenhofa nr 25. 
- ---- -- - ------------
Przewijacz.kę wykwalifikowaną na jedwab 

zatrudni. natychmiast Spółdzielnia „Osnowa". 
Zgłoszenia kierować do WydZJialu PersonaJna
go Łódź, Jaracza 40. 

~~~~~~~~~~~~ 

Starszego księgowe101 księaowego ze znajo
mością ks. materiałów, dwóch księgowych za
trudni natychmiast P. K. S. Ekspozytura Spe
dycyjna I a Łódź. Kilińskiego 61. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem kierować do OddJ;iału Per· 
sonalnego. (K. 321) 

• ()głoszenia drobne • 
Dr REJ CHER specjalista 

r .F.K A R:7.Fi weneryczne, skórne, płcio 
we (zaburzenia) - Piotr-

Dr BALICKA specjalista: kowska 14. czwarta -
skórne, weneryczne 5-7, siódma (k25) 
Sienkiewicza 52. (k41) Dr HEYKO • PORĘBSKI 
Dr PIWECKI wewnętrz- skórne, weneryczne, 17 
ne (płuca, serce) Piotr- do 19. Brzetna . Telefon 
kowska 35 nr 158-19 (k19) 

Dr PIETRASZKIEWICZ Dr ŁUKIEWICZ specja-
specj a !Ista chorób uszu, lista skórnych, wenerycz 
nosa, gardła, 12-13, 15-16 nych 10-12, 6-7, Wól-
Sienkiewicza 73. (k50) czan ska 4 (k39) 

Dr JADWIGA ANFORO· Dr ROZYCKI, specjalista 
WICZ - skórne, wene- chorób kobiecych. aku-

Próchnik• I. y a-e, Piotrkowska 3 
ryczne, kobiece 1-6, ul szeru Przyjmuje, godzi-

n s (k48) 

LECZNICA Spółdzielnia 
Lekarzy, godz. 9-20. Po
rady, zastrzyki, analizy, 
dentystyka - gabinet ko 
smetyczny, Piotrkowska 
nr 3, telefon 216-48. (k47) 

Dr ZAURMAN - specja
lista: skórne. wen ery cz· 
ne s-10 4-6 Naruto-
wicza 2. (k24) 

XIV KONCERT SYMFONICZNY 
Udrlał biorą: 

BOHDAN w o D I c z K o - (dyrY1ent) 
STANISŁAW SZPINALSKI (fortep>ian). 

W p r o gr am i e: III. Raveh Ma mere 1•oye 
(Moja mama gęś), R. Schumann: Koncert For
tepianowy a•moll, Karłowicz: Odwieczne Ple
~ni cPoemat Sy1ufoniczny), - roa•sa P'tlharmQlllJJ1 
czy•n•n•a cooZJilen.nie od ló-19. W nri>edol'll~l-ę od 
g:odlllny 10. (K. 84) 

GAB. DENTYSTYCZNE PIANINO kuplę natych- KUPIĘ maszynkę używa 

ną do guzików oraz ma
szynkę do plisowania fal 
banek. Andrzeja 7 m. 14 
Kodroń, godz. 15 do 17. 

LEKARZ·DENTYSTA miast, cena obojętna. 0-
Bronislawa szelkowska, ferty do Administracji 
zęby sztuczne 5-7, Mo- "'p:..:o:..:d~„:..:G_w.;..1_·a_z_d_k_a_"_. __ _ 
niuszkl 11. (k70) STREPTOMYCYNĘ sprze 

dam gra.mówki. Mielczar 
KtJPNO i SPR7.EOA1. skiego 4-12, III piętro 

front. 
POPULARNY skład me
bli ponownie otwarty 
Stanisław Gabala. Próch
ni!ta 4 

BŁAMY FUTRZANE 
Piotrkowska 165 wyprze
daż likwidacyjna . Ceny 
obniżone. 

OSOBOWKA Horch V 6 
stan dobry sprzedam. 
Wólczańska 188. 

WAGI. Naprawa - Stern 
plowanle wypożyczę nie 
mowlecą wagę. Kupno na 
wet połamanych . Ptotr
kowska 9. 

SPRZEDAM kołnierz Usa 
srebrnego, meble kuchen 
ne l Inne oraz różne 
rzeczy, Wschodnia 64-17. 

FIAT 1100 sprzedam ta
nio. Klllńskiego 48~a. 
prawa oficyna II piętro, 
czwartek od 14 piątek 
cały dziefl 

SPUZEDAM szafę z lu
strem, małą szafkę, kre
dens pokojowy, dywani
ki pluszowe, obrazy ręcz 
ne i inne meble. Próch
nika 28, m. 15. 

STUEPTOMYCYNI'; sprze 
dam, gramówkl. Graficz
na 6 ,m. 17 (przy baza
rze). 

OKAZJA! nowoczesną li
muzynę czterocyl1ndrową 
sprzedam tanio z powo
dów rodzinnych. Kościu
szki 69, m. 1 aodz. 19-20. 

SILNIK w idealnym sta
nie do Forda Elfia sprze
dam. Tel. 171-02. 

SPRZEDAM rasowe jam 
niczki sześciotygodniowe. 
Jaracza 13, m. 4. 

MASZYNĘ damską gabi
netową „Singera" sprze
dam. Wschodnia 65, m. 12 

SPRZEDAM tapczan, sza 
fę, stół, krzesla i inne 
rzeczy. Narutowicza 56-7 

WILKI 6-cio tygodniowe 
sprzedam. Tel. 261-83. 

lAOFJAROW· PRACY 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa dochodząca. Ul. 
Strzelców Kaniowskich 
nr 39-3 do 9 rano. 

I 

POMOCNICA domowa sa 
modzielna potrzebna. Ko 
ściuszkl 37-1. 

PRACOWNICA domowa 
potrzebna„Klllńskl&IO 176 
m. 5. 

POSZUKIWANIE PRACY 

ZAOPATRZENIOWIEC -
przyjmie posadę także 

na stanowisko kierownl-
cze. Oferty Dziennik Łó-
dzki "Grudzień". 

1.0KAl.Fi 

BYDGOSZCZ śródmieście 
2 pokoje wygody zamie-
nię na Łódź 2 pokoje lub 
pokój z kuchnią. Inf or-
macje Łódź, Wólczańska 
nr 91-25. godz. 19-20. 

7,0tJRV 

ZGUBIONO legitymację 

Ubezpieczalni Społecznej. 

Nazwlsko Modzelewska 
Waleria, Targowa 1~. 

Oo ·P. f . Czytelnik6w 
LIS'l'Y KIEROWANI! 

OO REJ>l\KCJI „DZJEN 
NIKA t.0DZKJEG0'' 
PROSIMY ZAOPI\ TRY 
WAC NAPISEM -
„DZIAt. LISTO W•'. 

ś.tp . 
STANISŁAWA PECYNA 

Wyprowadzenie zw lok z ka.plicy na cmen• 
(na lllani) odbędzie się 

r„ o 1odzilllie 15, 
tan: Sw. Antoniego 
dnia 7 1rudnia 1950 

PIES ciemno brązowy 
mały przybłąkał się. Al. 
Kościuszki 67, m. 14a. 

ZGUBIONO kartę woj-
skow11 RKU Łódź i kalą-
żeczkę SP Haładaj Lech. 
ZGUBIONO kslążeczkq 
Ubezpieczalni Społecznej, 
Zielonka Mirosław, Ta-
trzańska 72. 
ZGUBIONO legitymację 
tramwajową I służbową. 
Walczak Franciszek, ul. 
Wierzbowa 16b. 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU - Łódż 
na nazwisko Ba tura Jó-
zef ur. 15.12. 1913, zam. 
Nowotki 54-26 zwrot za 
wynagrodzeniem. 

ZGUBIONO kartę pierw-
szej rejestracji wojsko-
wej RKU Łódź, Giersz 
Eugeniusz ur. 2.8. 1931. 

SKRADZIONO legityma-
cję szkolną nr 2R na na-
zwlsko cza.rt Jerzy. 

RODZINA. 

PROSZĘ o zwrot za wy
nagrodzeniem pozostawio 
nej teczki ewentualnie 
znajdujących się w niej 
dokumentów. Sienkiewi
cza 100, inż. Patora. 

ZGUBIONO legitymację 
zw. Zaw. ul. 1tesola 15, 
Malinowska Bronisława. 

RC)7.NE 

OPRAWY książek, księgo 

Zbiorów, map, planów, 
plansz oraz wszelkie ro
boty Introligatorskie dla 
Instytucji państwowych I 
spółdZl!!lczych wykonują 
Introligatornie Spółdziel
ni Wydawnictw Artystycz 
nych I Użytkowych „Po
ziom" w Łodzi, Plotrkow 
ska 117. tel. 219.87. 

„PARYŻANKA" artysty
czna cerownia naprawia 
garderobę bez śladu -
Więckowskiego 6 m. 5, 
front, I p. (k44) 

DZIENNIK ŁODZKI nr 83'7 (1959) IS 



K[ ~~~N~~~~~'~ ~'~ ~c~l~kioh ~~~.~~~,!oko!.!,~!~!!~ ~„,,,!~~d~ ~,!!! ~~~~i~~~:i~~~~~i:g~ 
GRUDNIA JUTRO. dzi, dzieci. Z poza małego okienka, tyczna: stałe okresowe szczepienia I źliczej, widać zatroskane twarze ma- głównym jego „odbioircą" były tram 

Niepok. Pocz. NMP. gdzie przyjmowane są skierowania dzieci i młodzieży szczepionką BCG, tek. W płucach ich pociech stwier- wai e ł~dzkie. . . 
w Centralnej Poradni Przeciwgruźli oraz akcja masowych prześwietleń dzono zmiany chorobowe. · Pamiętamy takze, że do „uzbroJe-

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o , . 
Pogotowie Ra iunkowe PCK l04;44·. 

Stra2 Pozarna 
Miejski OśrOdek !nfo:-mac)I 

253 6U 
134·1Ó 
117-11 

8 
lÓ9-1ó 

Dqż1llr1J ap teid 
Dzlsiej3ZeJ nocy dyżuruj ą aptekl: 
Chądzyńska (Ul. Piotrkowska 165), Ap!. 

Spol. 161 '(Narutowicza 6) , Kowalski (ul. 
Rzgowska nr 147), Malczewski (Więckow. 
&IW!go 21) . Sanicka (u l. Karolewska 48) 
Bartoszek <u l Napiórkowskiego 41). 

czej widać mały wycinek życia: gru- małoobrazkowych, to dalsze zdobycze Nie b „ . . W d . . nia" konduktora, poza torbą i" bile-
źlicę. lecznictwa w państwie ludowym. . OJCI·~· 51~· asze zieci wyr- tan1i. należała wtedy i maszynka, 

Z tych małych składanych tu kart Przez małe prostokątne okienko wiemy gruz icy · właśnie na ów ~ilon, K?z:duktor 
można opowiedzieć dużo. Dużo dużo wkładał do odpow1edmch Je J prze-
więcej, niż widać po przez 'małe, • dz~a~ek monety. poszczególnej war-

prostokątne okienko. Komba1·ny I traktory na cho1·nce toscL, a w razie wydawania reszty 
W.K. - roóotnica. Gruźlicę wy- • • • przyciskał. spręż~nę odmykającą · da· 

kryto u niej przed trzema 1at.y w Ili TPD zmieni·a sic. w pałac zimowej bajki ną P_rzedz1 a1kę 1 _monety same wy· 
wyniku masowych prześwietleń. In- · "I skakiwały. Ułatv-:1ało to pracę kot:i--
tensywne leczenie, pobyt w sanato- Cyrk, teatr kukiełkowy, kino, loteria, Przedstawienie wykonane zostanie przez du~tora,_ przysp1eszało obsługę po· 
rium. Dziś jest znów pełnowartościo przedstawHmle - oto w skrócie telegra- studentów Wyższej Szkoły Aktorskiej. droznych. . 
wym obywatelem. Przed wojną mie- ficznym to, co czeka dzieci robotnicze Impreza noworoczna ma charakter wy . Teraz z wprowadzeniem nowego 
szkała w ciasnej wilgotnej norze, naszego miasta na uroczystości powita- bitnie masowy. uczestniczyć w niej bę- b11l~nu sprawa maszy:iek dla konduk 
~tórą na blankietach urzędowych nla przez nich Nowego Roku. dzle a tys. dzieci robotniczych ze szkół torow znowu ~tała si1ę aktualna.. . 

Apteka u . s. AL KoścJusz.lo 48. czynna określano pięknie brzmiącym: niski Imprezę tę organizuje oddział łódzki podstawowych, przodowników nauki I Jak nam _wiadomo, uspraW!l'ieme 
cala dobę bez przerwy. parter. pracy społecznej. Co dzień od dnia 27 bm. tego rodza,JU wprowadza Wrocław, 

PASSTWOWY TEATR NOWY <ul. Da· 
szyńskiego nr 34) - o godzi'1lle 19 !5 
„Brygada szlifierza Karhana''. ' 

PANSTWOW\' fEATR im. ST JARACZA 
(UJ1 • Jairacz.a nr 27 /29) - o g">dtilnll'!! 19 
„ Wieczór trzech Króli". 

PASSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
!Ul. Obrot'lcćw St.alLngradu nr 21): -
o godZJinie 19,16 p r ero i e r a sztuki 

. A. Uspi eńslciego „Przyjaciele". 
TEATR ZIMOW\' „OSI\'" rTraugutta l) 

n.ie czynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 

NlA" (ul Piotrkowska nr 243) -
o godz 19,!5 „Swobodny wiatr". 

PANSTW. TEATR LALEK .,PINOKIO" 
(ul. Kopernik.a nr 16) - o gi:xlzinie 17 
„Pan Tom buduje dom". 

PANSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ut Piotrkows·ka 152) - o godz. 17 
„Samb() i lew"'. 

PASSTWOWY TEATR ZYDOWSKh -
nieczynny. 

PARS'.rWOWA FILHARMONIA (ul. Na• 
rutowlcza 20) - o godz. 17 loo<ncert 
d~a dzieci i młodzieży. 

KINA 
ADRIA (ul. Stalina 1) - dla młodzieży -

„Syn pułku" godz. 15,30; 17,30; 
·19,30." 

BAJKA (ul!ca Frainc1szkańs'1m m 31) -
„Strój galowy" - godz. 18. 20; -
dozw od lat 14. 

BAŁTYK (N"arutowlcza 20) - „Upadek 
Berlina" n seria - godz. J6.3o. 18.30. 

_ 20 30; dozw · Od lat 7. 
GDYNIA !Daszyńskiego 2) - „Program 

aktualności kraj . i zagran. nr 46/50. 
P. K . F. nr 49 /50: „w kraju socjaliz. 
mu nr 9" ,Spojrzenie w głąb WO• 
<IY". „Przegląd sportowy nr 6150· ·: 
gOdz. 15 16. 17 18. 19. 20. 21". 

HEL tul. Legi.O-nów 2) - Ktno nieczynne 
~ powodu remontu. · 

MUZA (ul. Pa1bdain4cUca 173) - „Pancernik 
Potiomkin" - godz. 18. 20; d02JW, -Od 
lat 12. 

POLONIA (ulica Piotrkowska nr 67l -
„Spisek bankrutów" - godz. 16 30; 
18,30; 20,SO; dozw. od l..9t 12. 

PRZEDWIUSNIE cui Zeromsktego 741 -
· ,,Upadek Berlina" Il seria - godz 

15.30 17.SO 19.30: dozw , od lat 7. 
REKORD (Rzgowska 2) - „Dom na PU• 

stkowlu" - godz. 18, 20; dla młodz. 
niedozwolony. 

ltOBO:rNIK rullca KIJlńsk:lego fili' 178) -
„Aleksande.r Newski" - godz. 17.30, 
20: dozw. od lat. 12. 

ROMA - (Rzgows1ka 84) - ,.Rodzina Ar
tamowych" - godz. 18, 20; oozwoLoo,y 
O<! lat 12. 

STYLOWY (Ulica Kilińskiego 11?1' 123) -
„Saławat wódz Baszklr6w" - godz. 18 
20: do7W. od lat 12. 

!WIT (Bałucki Rynek) - „Bitwa Stalln
gradzl<a"- - n seTi·a - godz. 18. 20, 

. dozw . od la>t 12. 
TATRY (Sienkiewicza 4-0) - „Syn puł

ku" - g-0dz. 16.30: 18,30; 20,30. 
'J'ĘCZA 1PiotTkowska 108) - n1eczynne. 
WISŁA rul!ca Daszyńskiego l1T 1) 

„Spisek bankrutów" - gO<!iz. 17, 19. 
21: dozw. od la1 12. 

WLOKNIARZ cu!lca PT"óchrtlika nr 16) -
„Spisek bankrutów" - god'L. 16, 18. 
20; dOZ!W. <>d !'at 12. 

WOLNOS~ ml Naplórkowsklego nr 16\ -
„Wesoły Jarmark" - godz. 15, 17 30. 
ro; do2'1W od lat 12. 

ZACHĘTA <Zgierska 26) - „Upadek Ber• 
Una" - I seria - god. z. 18 20; dozwo. 
lony od lat 7. 

• 
-DZIECIOM DO LAT 6 WSTl':P DO 
KINA WZBRONIONY. 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w III t · 
Na 10 tys. mieszkańców w 1939 r. szkole TPD przy ul. Sienkiewicza 46• do dnia 6 stycznia 1951 r. odbywać się na ormast Warsu:wa zamówiła już 

umierało na gruźlicę 18. Dzi' s' mimo będą w spektakle, przed południem od segregatory do bilonu dla kondu.k-Uczelnla przybierze w dniu 27 grudnia, to ' 
straszliwego dziedzictwa lat przed- tj. w dniu, kiedy nastąpi Inauguracyjna godz. 10 do 13 dla dzieci młodszych od row. 
wojennych i okupacji dochodzimy do uroczystość _ wspaniały wygląd. Piękne 7 do 10 1'1t I popołudniu od godz. 3 do 6 Łódzkie MZK także rozpatrują 
12 zgonów gruźliczych na 10 tys. dekoracje, przedstawiające w sposób do- dla dzieci starszych od 10 do 14 lat. Każ- możliwość tego USIJTawnienia. Cho· 
mieszkańców. stępny dla dzieci zamierzenia Planu ft- de dziecko otrzyma specjalne ozdobne dzi o to, by rozpakzono pozytywnie 

Kogo obchodziło wówczas lecz- letniego i walkę o pokój na całym śwle zaproszenie. Przy wejściu do pałacu zi- ii jak najprędzej_ O.) 
nictwo publiczne? Po paru latach ist cle opracowuje już teraz Spółdzielnia my dostanie kolorową czapeczkę oraz 
nienia zlikwidowano nawet Minister Plastyków: paczkę ze słodyczami. 
stwo Zdrowia, tworząc pokraczny Podczas 3-godzinnego pobytu w pała-

HOIHIJNl1'AT 
Komisarza Spisowego · twór: Departament Zdrowia przy W ogromnej sali na I piętrze, prze- cu zimy dzieci czeka ponadto dużo nie-

Ministerstwie Opieki Społecznej. obrażonej w zimową bajkę znajdzie się spodzlanek. W Imprezie wezmą lltlzlał Wobec zakończenia prac związanych a 
Jak dziś walczymy z gruźlicą? Po ogromna, wspaniała choinka, sięgająca także dzieci pracowników PGR oraz przeprowadzeniem Narodowego Spisu 

przez Centralne 'Vojewódzkie Po- sufitu. Zabawki choinkowe będą plęk- członków spółdzielni produkcyjnych na- Powszechnego _ Komisarz Spisowy na 
radnie Przeciwgruźlicze, chory jest ne ,ale nieco Inne niż dotychczas. Obok szego województwa. m. Łódź prosi mieszkańców miasta, któ· 
skierowany na leczenie sanatoryjne błyszczących bombek lśnić będą w bla- TPD przewiduje oprócz tego urządze- rzy z jakichkolwiek przyczyn pominięci 
czy kliniczne, lub uczęszcza tylko na sim różnokolorowych świateł małe kom- nie w pałacu zimy 2 wieczorów nowo- zostali przy dokonywaniu spisu, względ
zabiegi. Nad chorym roztacza się bajny, traktorzykl, wrzeciona, figurki rocznych dla młodzieży szkół licealnych nie ich zdanfem spisani niewłaściwie, 0 
opiekę w domu i w pracy, przez wy- górników, włókniarzy Itp . W tej sali na TPD I członków komitetów rodziciel
tworzenie dodatnich warunków do- scenie dzieci ujrzą Interesujące przed- sklch tych szkól. 
mowych i danie mu odpowiedniego stawienie pt. „Zaczyna się Nowy Rok". Wesoło i przyjemnie zapowiada 

zgłaszanie reklamacji w terminie do dnia 
się 12 grudnia br. w godzinach od 8 do· 20 

stosownie do swego miejsca zamieszka· 
(k) nla do dzielnicowych referatów spiso• 

wych: 

do J"ego stanu zdrowia zaJ"ęcia. W sztuka napisana została przez Brzechwę, Nowy Rok. 
a muzykę do niej skomponował Turski. 1 

fabryce przebywa pod nadzorem le-
karza przemysłowego. Łódź-Sródmieście, Al. Kościuszki 19; 

Kupujemy prezenty gwiazdkowe te~ó~ź0--;~łnoc, 
tel. 179-70. RADIO -

ul. Limanowskiego 4G 

W rogu siedzą cztery , m~rzynki, I szych dniach. sklepy o~rzymają no- Łódź-Południe, ul. Pabianicka 210 tel. 
CZWARTEK, 1 GRUDNIA. .a dokoła całe afrykanskie Zoo. we karty gwiazdkowe i noworoczne nr 271_61. 

U,60 .,Gllos mają lrobiiety"; 11,57 Sygn. Lwy w klatkach, tygrysy, małpki, wykonane wg. wzorów Ministerstwa 
i Hejnał; 12,04 D7Jie nnik; 12,15 Pieśni poJ• krokodyle słonie Przed wystawa Kultury i Sztuki zrywające z do-
skl>e oo słów Pusizkiilna; 12,3o Aud. d}a kl ' ' · k'lk d · · · ' 
wSli; 12,45 „Jak pracuje zespól początlko- s epu z zabawkami 1 .a ziec!n- tychczasowym sza_bh>!1em oraz ka-

Oliarg 
w':'go na:-i=noa w PstPoI<;oni,u" - repor· 1 nych twarzyczek przylepionych cie- lendarze bmrowe 1 kieszonkowe. 
tao:; i3 .25 Progr. dma; 13,30 Aud. szikolna kawie do szyby. 
dlla kl. III-IV; 13,50 ubwory sklrzypcowe; Miłym prezentem gwiazdkowym 

Zamiast kwiatów n,a grób ś. p. Stefani'! 
W1chaai dzlieci szk>oły podsta;wowej nr 80 
złotych :;6,- na. Łódziką Ęcdzinę Radio
wą. !4,15 REólportaż z m~te!"ialów pr.a5 ;i: ra- Wystawy z zabawkami dziecięcymi dla wszystkich będą książki. Dla naj 

d12J1eclkteJ o budoWll1ilctwue komuru=u; . . . · ł d h k · · · • * 14 30 Koncert Sllk. dl.a kl. I-II· 15,lo Pie· przedstaw1aią się kusząco. Nai- m o szyc s1ęgarme pos1adaJą na 
śn1 Irompozytorów radZiec1k1kh;' 15,3o Au. pierw laleczki duże i maleńkie, wspa składzie dużą ilość bajek tłumaczo- K~o Odbudowy Wa:rsz,a.viy przy Pan· 
dycJa dla św.i.ieihlc dzri.ecńęcych;, 15,50 Za- niale ubrane krakowianki i skromne nyeh z rosyjskiego. Księżeczki te ·są stwowym G:iimn. 1 Ll.~ Energetycznym 
gadkla m112;ycz,rua ; 16,0o „Orgain,oo,cja wy- I k" t . t . i . k . .1 t ( ) /w Łoct:z:i na od.budowę Warr&mwy ztotyell 
ch<1Wl8Jnia :f'i.zyczmegQ w za1kłaoa>C"h pracy masowe go as I a nas ępme gospo- ame p1ę me I us rowane. a 218,81. •. 
w ZSRR"' - pog.; 16,ló „Głos poetów ra• darstwo lalek: stoły, szafy, kuchen-
dzlieckich o pokoju"•;, !6,25 „zMP.·~~cy ki, a obok różnej wielkości misie, 
w Hu01e .,HortensJa w Pil0trklow1-e - k 'k" k l h 1 · • · d · 
11e1P·; 16,45 Aktualności łód7Jk.le; 16,55 Ko- om 1, aruze e, u aJnog1 1 uzy 
munilta'ty: 17,00 DZiennilk: 17,40 Lekcja wybór gier dla dzieci w różnym wie
Języika rosyjS1k.iego; 18,00 „ Od naszych klo- ku 
TBS!P~ntów"; 18,lo „Słuchamy muzy• · , . • 
kii"' ; 18,45 „Lotructw-0 sportowe w Plalfllie Łodzk1e sklepy z zabawkami :z:o-
6,Jetndm" - ipog.; 18?55 Progr. lok. na Ju. stały zaopatrzone w tym roku obfi-
tro; 19,00 „Wsrechnruc.a Raddowa"; 19.20 · · b · d .„ d l 
Muz. ludowa; 19,45 ,.Odipowied2'i !JaJ; 49'•; cie, a me awe~ maJą na eJ.sc a s~e 
20.00 Dziernniik; 20,30 Opera Dzierżyńsk.lego transporty. Kazda mamusia moze 
„Olchy Dcm"; 22,0o „Poeci przed m!Jkro- znaleźć coś dla swoich pociech. Ceny 
fonem" - Ancbrzej Braun: 22,20 K<lince!'t . . 
Orkiestry P. R.; 2300 ostat. wrua<l.; 23,10 zabawek są przystępne. Piękme 
z cyikllu „RoZJ!nowY muzyc=e" - aud. ubrane laleczki można nabyć od 35 
si..muz; 23,55 Progr· t11a Jutro. zł, golaski od 18, a misie, zajączki i 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- W Ośrodku Propagandy Sztuki (Park 
Sliienikiewi cl'la). o godiZinoe 19,15 Odczyt R. 
Z1'ębowlilcm pt. „ Cho~iln - piewca ludu 
polsk!iJego. Odczyt z muzy'ką ChopLn.a. 
Pm.y fOrtepilainle A. Tokair·czy;kówna. 

- W Lok.aJu (T.ra1uguttia !) , o godz. 17 
Od,czyt pt. „Konstytucj a Stalinowska -
dOikument ziwyoię.skiego socjaliZlmu" . 

- W lokiaJlu własnym (Wiigury 4-6). o 
g(>dJZ. 18 zebran1i'e człornków Orga,n. Te
;rerwwej d~el'llllcy Gó:m.a Lewa PZPR. 

- W sal!Ji Sądu Najwyższego (Plotrk<YW• 
sk!a 151). o g.od.tJilnde 19,3o odczyt rekt'Ora 
WSE ipro~. dJr Bierzianka pt. „Namka ra• 
dzlJec!ka plfa'Wla milędzyniall'Odowego wobec 
aiktua1Jnych m1gadnteń" . 

- W loi:k.aJu NOT (Piotrkow<,k·a 102), o 
god.zJilniie 19,30 odczyt imrż . J Millera pt. 
„Llndie najwyższych naipięć". 

tp. od 17 zł. 

Nie będzie także kłopotu z ubio
rem tegorocznych choinek. We wszy 
stkich sklepach leżą całe stosy bom
bek, świeczek i zabawek, w cenie od 
6 do 7 zł. Możemy więc ustroić nasze 
choinki zjeżdżającym i z góry narcia
rzami, beduinami, krakowiakami i 
wieloma innymi pomysłowymi zabaw 
kami. 

Wystawy sklepów Centrali Skórza
nej przyciągają oczy przechodniów. 
Torebki damskie i teczki, a prze
de wszystkim pormonetki, interesują 
wszystkich. Portmonetki są tanie, 
można nabyć je już od 12 zł. 

9 WYSTAWA W SWlETLICY. - W 
czytelni świetlicy PZPB ·1m; Marchlew
skiego urządZ"ona · jest \Vystawa karyka
tury politycznej. · Wystawa urządzona 

bardzo starannie, cieszy się wielką po
pularnością wśród robotników tych i in
nych zakładów łódzkich. Podobno kilku 
robotników nabrało chęci do rysowania 
podobnych karykatur. * OTWARTE CZY ZAMKNIĘTE. Na 

festiwalowych odwiedziła nienotowana 
dotąd liczba widzów. Na liczne prośby 

pod adresem ODRF postanowiono testi
wal przedłużyć do dnia 14 bm. w ki· 
nach: „Polonia" i „Włóknial'll". W dniu 
9 bm. ujrzymy w nich film pt. „Spisek 
bankrutów" 10 i 11 - „Anton! Iwano• 
wicz gniewa się", - „Smiall h,tdzie'' 
i H bm. „Opowieść ieśna". * O POL GODZINY POZNIEJ, Już od 

początku listopada otwarte zostało przy dwóch tygodni zmienione są godziny u
szpitalu im. , Korczaka ambulatorium rzędowania w Dyrekcji Okręgowej Poczt 
"dziecięce. Od momentu otwarcia minął i Telegrafów. Obecnie interesantów za• 
okrągły miesiąc, a tymczasem placówka łatwia się od 8 d-0 15, zamiast jak do
jest . wciąż ... nieczynna. Okazuje się, że tychczas od 7,30 do 14,30. 
w dalszym ciągu przeprowadza się ro- * ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
boty związane z urządzeniem wnętrza (124-). Gdzie przechowują książki ci ło· 

ambulatorium. Tradycyjną wstęgę prze- dzianie, którzy nie mogą sobie pozwolić 
cięto ciut ciut za wcześnie. na kupno szaf bibliotecznych, a nie wie· * NIENOTOWANE POWODZENIE. Fe dzą, gdzie kupić zwykłe półki do ksią· 

stlwal filmów radzieckich cieszy się w żek, bo CHPD niestety nie sprzedaje 
Łodzi olbrzymim powodzeniem. Sale kin Ich. 

w narodu 

Ciągnienie L O S Y 
Piotrkowska 161 12-16 grudnia b.r. 

Centrala Przemysłu Papiernicze
go też pomyślała o prezentach gwia 
zdkowych. We wszystkich uspołecz
nionych placówkach pokazały się du
że ilości papeterii, albumów i luksu
sowych pamiętników. W najbliż-

walce o zdrowie 
walczymy z gruźlicą 

- Ach, to takle praktyki wprowad-ia 
pan Inżynier Krzycki do Ludowej Woli? 
- zawoła! Agaplt. - Racjonalizator przez 
3 tygodnie nie może dostąpić zaszczytu 
audiencji, a jakichś ciemnych typów 
przyjmuje się z miejsca? Tadek, przestań. 
te oczy wybałuszać na panne Krysię! ro. 
wiedz, tę jesteś oburzony. 

- Jestem oburzony . oczywiście - w~·· 

B u · D u 

bełkotał z..~gadnlęty, jakgdyby ocknął się 
ze snu. 

ro kwadransie pan żółtko opu§ciJ ga 
łlinet inżyniera Krzyckiego i wyszedł, od. 
prowadzany nlech~tnymi spojrzeniami 
Krysi 1 l'adl<a Zagórs!<iego, Agapit zaś 
pokazał mu za plecami język. 

- Mam dość tego - mrnknął następ
nie łysawy pan l zanim ktoś si~ zorlen-

J E M y 

tował, zdecydowanym krokiem poszedł 
do drzwi opatrzonych napisem „Naczel• 
ny inżynier" I zapuka!. 

w uchylonych drzwiach stanął inżynier 
Krzycki, zagradzając Krupce drogę do ga 
1>1netu. 

- Pande - rzeki ostro - sekretarka 
mówiła chyba panu, te nikogo nie przyj
muję. 

··---· ·-------- - -----
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(11) 

Ale Agapit nle dając się zbić z tropu 
odpowiedział: 

- Przed chwilą przyjął pan p. Zóltko, 
a ja jestem Białko I mam takle same pra 
wo domagać się natychmiastowego przy
jęcda, I to razem z mym pr7.yjacielem 
Skorupką - do kompletu. Tądek wcho
d:r-lmy!' 
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